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Sejm w walce z r t c f e a  prasowym.
(Telefonem od naszego korespondenta)*

Warszawa, 15 listopada.
Na drisiejszem posiedzeniu komi

sji prawniczej Sejmu referow ał u/sita 
w ę prasow ą ooseł Liebennano, któ
ry; postaw ił wniosek c  uchylenie tei 
ustawy, zastrzegając się jednak, że 
nie bodzie to precedensem  na przy
szłość, do uchylenia bowiem rfekre 
tu wystarczy zwykła uchwala Sej
mu, a nie w ydanie nowej u s ta w i , 
W niosek swój p. Liebermatm niotyj 
wuije niezgodnością prasowego de
kretu rządu z Konstytucją, pinzy - 
czem podkreśla, że stwowamle d& 
krętu .. prowadziłoby do Pofekl at
mosferę rapresyj i donosiciełstwa-

W yw ody P- UobeTmamna poparł 
korrefei ertt poseł Sommersteią któ
ry  stw ie^diił, że ustawa narusza 
generał n? &asade orzecznictwa knr

uego.
P odczij dyiskaisji póseł Byrka do 

ma^a się odbrama pe,nOmocnictw 
rządowi w dzie lz‘me ustawy praso
wej, poseł ks- Kaczyński stwierdza, 
że deklaracja rządowa jest niemo- 
rama. poseł Kadłubowski (ZLN) pro 
pópiuje skrócenie terminu obowiązu
jącego dek,i et prasow y do drnia 20 
łistopada b. r. Przedstawiciel Stron
nictw a Chłopskiego poseł Sanoka 
oświadczył, że klub jego cofa pod
pis złożony na wniosku o uchylenie 
dekretu prasowego, dowodtząc, że 
kouiecznem jest zachowanie pew 
nych przyzwoitości względem rzą- 
diu. Wnlosk posia Sanojcy w  g łoso
waniu upadł, oświadczył się bowiem 
za nim jedynie wniosKodawca. W 
posiedzeniu komisji prawniczej md

1 wzięli udziału przedstawiciele rzą
du

RZĄD OPRACOWUJE NOWELĘ 
LO DEKRETU.

Niezależnie od przebiegu spraw  
w  Sejmie Rząd w najbliższych 
dniach zamierza opracować spe
cjalną nowelę zmieniającą niektóre 
postanowienia dekretu prasowego, 
zw łaszcza te, k tó re spotkały  >się z 
o stią  k ry tyką o rgan izacji dzienni
karskich. Najważniejszą zm ianą ma 
być Powierzenie nadzoru nad prasą 
sędom , a więc wyelim inowanie 
czynnika politycznego, za jaki słu
sznie uznano organa adm inistracji 
i. j. wojowódlzltwa i starostwa*

Wzrost zapasu walut w BaitKU Polskim.
(Telefonem od nrsaa :e i w w w u m i

W arrzawa, 15 ftsftopada.
W  ciągu października' -yzrósł za . 

pas walut w Banku Polskhn. Zapas 
walut brutto  w  (M u 30 wrae-śMa 
Wynosił 109 mil}., w  dinJu zaś 31 p a
ździernika 113 miH. Zapas w ?M  
netto1 (ti zin. zaii«iis w alut brutilo Po 
potrąceniu zobow iązań Bankfu Ptol- 
ddego w  w alutach zagranicznych)

W dniu 30 września w ynosi 88 mil}., 
w dniu 31 października _  90 mHj. 
Obieg biletów B anku Polskiego w  
cragu października Powiększył się
O 4 njilj., a mianowicie: z 581 rriii. 
w  dniu 30 w rześnia na 385 m il. P o r
tfel w ekslow y Banku Polskiego w  
tym że czasie wzrósł z 316 milj. do 
323 milj.

Za ostatnią dekadę fetop i’da 
wzrost ten wynosił 10,026.000 zło. 
tych w  złocie tj. piizy kursie 5.18 
za jednego dolara, mimo przekaza
nia do N. Jonku 1 miijcma dolarów 
na pokrycie przypadającej ra ty  po
życzki t, zw . Dillcuna.

Narada rządu z reprezentantami pracowników.
(Telefonem ud naszego korespordecca).

Warszawa, 15 listopada.
Na tfzór konferencLi z przed.*.a- 

Wicielami sfer gospoda!czych w bie
lącym  tygodniu urząd'ona będzie 
-  ńicjatywy; rządu narada pray u-

dziale centr zw*-zków klasowych, 
centr komisji zrozumienia pracow
ników umysłowych, zjednocz, za
w odow ych  poisk.. konfederacja pra
cowników umysłowych. Omawiane

będą w ytyczne polityki gospodar 
oze, z  punktu widzenia pracowni
ków, oraz najważniejsze postulaty 
z  zakresu świadczeń socjalnych i  u- 
staw odaw  stwa socjalnego.

Rząd grecki skany gen. Pangalosa
sa napad na Bufgarję.

Genewa, 15. 11 (P \T .) Pism a 
Steckie donoszą o ciekaw ym  pro- 
ceHe, który w ytoczył obecnie rząd 
beciki generałowi Pangal asowi,, — 
Mianowicie o dytktotor oskarżony 
jest o ipogwałcesiie art. i2 paktu Li-1 
Si Narodów, a to przez wydanie W 
Paźdz^miilka 1925 roku rozkazy 
zbrojnego najścia terytorium Dul- 
?^rskiego. Rozkazem tym generał 
Pangatos sprow okow ał interwencję 
E*gi Narodów a w następstwie u- 
C ę Rady Ligi Narodów, skazu

*ącą Precle na zapłacenie Bułgarji 
36 miljónów 'ewów odszkodowania.
Wiraż z Pangalosem zostali oddam 
pod'- sąd jego ministrowie wojny i 
siprla w zagranicznych. W iadomość

ta w yw arła  w  Genewie wielkie w ra 
żitić a proces wytoczony Pangalo-* 
sowi budzi powszechne zaintereso
wanie.

Nowy zatarg o płace w potekiip przemyśle węgl
11 ełefonem od nasne go korespondenta}

Konferencja porozumiewawcza 
pracowników państwowych.
Warszawa, 15. 11 (A W.) Na 15 

bm. zw ołana została konfrencja po
rozumiewawcza związku pracowni
ków państwowych, na której repre
zentow anych będzie 14 związkÓAV 
unzędniczych. Na posiedzeniu tein 
uzgodnione zostaną^praw y  zw iąza
ne z z apowiedzianą konferencją 
'przedstawicieli urzędników państw, 
z  przewodniczącym Komitetu Eko
nomicznego Rady Min. wicepremie
rem Bartlom.

 o------
PRZYJĘCIE W POSELSTWIE 

SOWIECKIEM.
Warszawa, 15. 11. (AW.) Dnia 16 

bm. odbędzie się w poselstwie so- 
wieckiem w W arszaw ie pizyjęcie, 
na które zaproszenie o trzymali 
przedstawiciele państw obcych u- 
trzjoriujący kontakt dyplomatyczny 
z sowietami. W czasie przyjęcia od
będzie się koncert muzyków rosyj
skich, którzy przybyli z Moskwy 
w  delegacji sowieckiej m  uroczy
stości Szopenowskiej w Warsz- wie

Rewolucja w Meksyku.
N. Jork, 15. 11. (PAT ) Jak dono

szą z El Passo, w Meksyku w y b ie l  
rirch rewolucyjny, który rozszerza 
się z powodzeniem.

W arszawa, 15. listopada. 
W czoraj związek zawód, górni

ków Zagłębia Dąbrowskiego w y
mówił w  d!n;u 1 grudnia br. umowę

zb o ro w ą  w górnictw ie, eo oznacza
łoby początek nowego zatargu za
robkowego w  orzeiryśle węglo- 
wvm.

Notowania giehowe.
Dola- w  wolnym obrocie diria 

15 bm. w, .Warszawie 9.00 zł. — w 
Krakowie 9.025 ai. — w e Lwowie 
8.99 zł.

TJizedowe notowania giełdy war
szawskiej. Doiar transakcje 8.99 — 
sprzedaż 9.01 — kupno 9.87.

Nowy Jo rk  tramsalkcar 9.00 — 
sprzedaż 9.01 — kupno 8.97.

Tender cua iuejedn'okia,
Zurych urzędowy. W afozawa

5'.00—G2 00: N. Joaik 5.185; Londyn 
25.15 1/8; P ary ż  17.35; Wiedeń 
73 075- P raga 15.35: W L chy  21.375; 
Betgja 72.15: Budapeszit 72.60; So- 
fja 3.75; H-oiamUja 207 10; Ostln 
129.85; Kopenhaga 13815; Setok- 
boim 138.325; Miszpar ja 78.55; Bu 
kareszt 2,8775, BeiriEh 123 1/8; Bel
grad  9.1425.

Pogiełda nov oiorska. Wlarsz, w ą 
11 62; Londyn 4.85 1/16; P a ry ż  3.31 
W iedeń 14.25; Piiaga ^-9625; W ło
chy 4.15; Be’gja 13.92; Budapeszt 
14.25; Szwajcaria 19.29; Sofja. 0.72: 
Holandia 40.005; Dsło 25.04- Kopen
haga 26.665; Sztokholm 26.69, Hisz
pania 15.155; Bukareszt 0 555; B er
lin 23.7475; Betgirad 1 77.
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TEATR ŚWIETP NY

L e g j o r ó w  1 - 3 .

Dziś 16. XI. br. Szlagier Ufy! — Wieiki dramat 
erotyczny w 10 aktjch , tętniący nowoczesnem 

życiem p. Ł

MNIE KUPIĆ NIE MG&U
W gi. rolach 3 gwiazdy filmowe znane z cndne] 

urody
LIANĘ H AID ,H AR R Y ŁIED K E, A LFO N S FP YLA H U
Akcja: PARYŻ — MONTE CARLO -  KAUKAZ.

ODW OŁANIE P O S ŁA  KOZICKIEGO. 
Warszawa, (Tel. w ł.)

Odwołany z Rzymu p oseł K o
zicki przeniesiony został do cen
trali ministerstwa spraw zagranicz
nych.

Czerwone i l i
Zwów, 16 listopada.

tw.l Jesłeśmiyi świadkami dizatw - 
nycti i; niepokojących przem ian w  
miasizyirr organizmie państw ow ym  
Zdaw ałoby się, że ośm lat, kftóre 
przeżyliśm y w otiiz-yimainyim bycie 
jmupo-dlegjłytrn potwbny frógiębić i 
utrwalić zasady re i ifblikar sk;e, pod
wińmy w yrobić idniejsze z r021 "mie
nie noymczesuego ustroju parlam en
tarnego i skmyot^ilziować durni le po
czucie pirawdtsiwej derrokraajS. Tym  
czasem  wręciz przcdwmiic — źyoe- 
my w  okresie, gdy te  n&jr/yższe a u 
to ry te ty  .łrzer iżafcco sta oai' gdy 
obniżył s !ę w ator i pow aga ciał u- 
sitawiodawiczydi, a coraz szersze 
rzesz© w śród rozgoryczenia 1 poii- 
tyazngo zamętu szukają jakiejś 
zmiany, ‘akieK iH eczki 7  obecnego 
ustroju do mowych form państw o
w ego bytu, które m ogłyby odraizu, 
jak  za (dlotkniędem cza^odzie.tekiej 
roźdżSd ommienić w szelkie zło  dzi
siejsze na lepsze.

W  ostatnich miesiącach dwa ta 
kie d m le t t a  konrwutsyire wstrzę- 
snjęty szeroką m isą naszego społe
czeństwa, odruchy, które budzą po
w ażne refleksje i powinny w szyst
kich, którym  dobro Rzeczypospoliitej 
na sercu leżj — zgarnąć do wspól
nej pracy  i samoobrony.

K 4 W A  R R D U 1
- Naipierw legen Ik-my fuź <Mś N'«v 
św t ż . Mniejsza już o to czy  jakie 
odbyły cię tam rarady, czy 3 o ile 
zaważą one na stosunkac h polity
cznych w Polsce — ważniej iiziem, 
gdyi głębiej w  życie psychiczne na
rodu si .gającym objawem był na
g ły  a nieuzasadniony roz‘cwlt Idei 
monarcMrznej, która dotąd tułająca 
się po „akióhś Jtóresowych głowach 
magle urosła do rozmiarów wielkie
go  prądu, wielkiego zagadmeauta 
państwowego Prasa zagraniczna, 
zbyt skwapliwie i tendencyjnie in 
formowana parzesz ; wydh Polskich ko 
rerioomdentów rozdmuchała te na 
stroje do zenitu; zdawaioby się, że  
lada erzień rozpoczną się w Polsce 
przygotowania 30 koronacji, może 
szybciej nawet niż ma Węgrzech... 
Przydługa miedżwiedzk, która u- 
trwaffia tylko za giAnłtą smm-toą 0- 
pinięi, którą medawmio wypowiedział 
nie Wto inny tyli o Arystydes "riand 
że Pofoka jest „krajem wszystkich  
możliwości |  n’emoż1woś( 1..."

Oto jedno drgnienie, u je odosob
nione zbeszta  gdyż konwulsje mo« 
n a c iic m e  przebiegają im.e też kra 
je E u ro p y , na podobnym wylęgłe 
podkładzie adczadowolenia z  obec
nego stanu nzeczy, zniechęcenia i 
pragnienia wreszcie zm iany za każ
dą chociażby cenę.

Aie iest i drugie, po ważumejsze. 
Bagatelizowano sobie od lat u nas 
propagandę komunistyczną, ctóra 
podzięmnemi drogarm wsiąka w  rze 
rok ;e m asy, oagatelizowano sob»e 
podobnie jak mrzonki i niewinny 
*u<pec-ik naszych regalistów. Aż oto 
przychodzą ostatnie w ybory do Ka
sy  chorych w  \varszawie, wy bory

ulew* pKwie loKałnę i za.m*ntę*~ w  
kręgu zawodowców ale zuamieone 
jako wyra-/, przekonań rzesz robo
tniczych; wwibory te pitzy dziWuej 
apatii i abstyinuicj: u\gmiipovrań u- 
mia licowanych — przynoszą nieo
czekiwane zw ycięstwo 1'czbowe ko
munistom.

D ożyw 1 scie zaczynają się w  pra

sie f^n8lty I narzekania na naszą 
7, lenistwa prostego płynącą absty
nencję, na brak un^anizacji itd. itd. 
Dlaczegóż tak  późno? Dlaczego po 
niesvczasie? Jest to klasyczny przy 
kład naszej o-bu-jęniuści, niezaradno
ści głupiej i pospolitej ślepoty. Sro
gi spór się toczy o ceremoniał zam 
He wy czy sejmowy, o jakieś perso

nalia lub drobiazgi — a tym czas-b 
przychodzi chyłkiem „ten tr re n
spokojnie zasiada fotele w ważne] 
bądź co bądź instytucji społeczne!1 
Jest to pioguostyk tylko i ostrzeże
nie poważne, t e  gdy w ś& d  spgrć^' 
i partyjnych utarczek przyjdzie do 
donioślejszej o  wiele walki elekcyj
nej o nasze przedstawić.elstwo par
lamentarne — też mogą spaść zn ie
nacka przykre niespodzianki.

Te dwie fale: biała i czerw oni 
zwolna lecz w ytrw alć •srtifjąęc 3P° 
łeozeństwo polskie są objawem 
poważnej choroby naszego organ ' 
zmu pańlgwowego. DW ego ponad 
w szystkie waśnie partyjno, sprawy 
autorytetu i zajadłej wałki o w ła
dzę — w szystkie siły skierować sty 
pawi uiy przede wszystkiem prze
ciw odruchom, które od wewnątrz 
i skrycie uderzają w nnjistotn ejsze 
podstaw y Rzeczypospolitej Polskie.'.

Program prac grudniowej sesji Rady l/gi Piaf.
Genewa, w  feto padzie. 

43-cita sesja Rady odpędzie się w 
Geney ie  i zostań e otwarta ó-go 
grudiuta.

Program prac Rady został już za 
kom unikowany wszystkim  rządom, 
a obenituje następujące spraw y: 

R ada bgdżie miała do aozważeniia 
w yiik l prac Komitetu, który przy- 
go*awr*e zwołanie przyszłej inlę- 
dzytaro iowej Konferfm^j ekonomi- 
cznęj- Ku mit et ten zbierze się po 
raz  wtÓTr 15-igja listopada. Zazna
czyć w ypada, że z naszej strony 
bierze w  pracach Komitetu uduiat 
p, H. Oliwia 

W  dziedzinie s*»raw róźbrbjeńh 
Radzie zostaną przedłożone do 0- 
tnzeczetnia wnioski francusit.', finlmi 
dzki 1 pulski. Według

wniosku polskiego * ,  
zagad n ^ fo  rożb1 ojeri? może być 
•■jęte z  punktu widzeniu rogi analne
go bezpieczeństwa. Pozatem  Rada

(Od naszego ko respondenta J

zdecyduje jafl- zrealizować uchwały 
Zgromadzenia w  spr iw ie arbitrażu 
i bezpieczeństwa, ograniczenia 
zbrojeń i kontrot nad prywatną ia- 
br;'kacją broni.

Oisitatnie zgromadzenie polecił p 
zbadanie spusobów przyśpieszenia 
ratyfikacji międzynaroó^c^eh po
rozumień i kojiwencji, oor?cowa- 
nyoh przez Ligę, o raz  system u pio- 
porojonalnych wyborów do Rady 
Ligi, Ostatni ten wniosek wniesio
n y  był przez Szwecję, która ma na
desłać odpowiedni memiOi.al W  
Pierwszej spraw ie Rada postanowi 
w  jaki sposób życzenie zgr>m adze- 
nia może być usKMteczniuue; 00 się 
tytuły wniosku- Szwecjt, zapew ne 
zostanie on przekazany do g  imtow - 
negu zbadania.

W  dziedzinie spraw lechui-ozinyidh 
R ada zajmie cię finrnsami Gdajska, 
01 aż racortem Komitetu rinaasdwe 
go w sprawie iałszowa ila plenlę-

dzy.
Na wniosek zgromadzrt3!a i<aaa 

zbada, czy i w jaki sposób d-a sie 
rozciągnąć opiekę, z której dziś ko
rzystają emigranci rosyjscy, na e* 
m igrantów innych narodowości. To- 
zateni Rada -zbada, czy i jakie są 
widloki1 uzyskania funduszów dla 0- 
siedlenia uchodźców z Armenii.

Ostatnią sp raw ą z  dziedziny spo
łecznej będzie ,projekt seuatura Ci- 
raolo stw orzenia Międzynarodowe
go Związku Pomocy. Rada uchwali, 
kiedy m a być zw ołana kuilteiencja 
międizynaj odowa dla zbadania i 
przyjęcia projektu opracowanegu 
I rzioz senatora Ciraolo w sp ó m e  ze 
specjalną Komisją l ig i  Narodów^

Ootych zas brak doiuytch dia po
dania osobowego składu Rarłv. Bra-i. 
tych danych wcizy przed-cwiszys^ 
kiem puóstw  Aybtuńych do Rady' 
na ostaM em  zgrómadZOTit.

Nawrócenia Stanisłavja Przybyszewskiego
Lwów, 16 listopada

W  „K unerze W arszaw skim " 0- 
głosi' O. Jezuita ks. Jan  Paw elski 
artyku ł o naw rócem u znakom itego 
pisarza Sl^nisław® P rzybyszew 
skiego n a  katchcyzm .

Ks. P aw elsk i roirzypomina, że 
przed dw udziestu laty  zetknął s*ę 
z Stami.s^awem iPIr ybyszew skim  w 
p-olemicc literackiej 7 powodzi olgło-' 
szonefśó wówcz.is w  tygodniku k ra  
icowskim Zorza" literackie-jo „Con 
fiteor‘ w ielkiego pisarza — Kawie- 
r r  jątcr- .p ra ła m  nagiej duszy.

„Po dziś dzień pamięflam — tpflsze 
ks. P . — to silne wrażenie jakie 
sprawiła na mnie w ów czas °dPo- 
w ^dź Przybyszew skiego na moją 
polemikę. Na zarzuty  moje, me S- 
azące się ze względem  ludzkim, od
powiedział Przybyszew ski tak spo
kojnie i łasodnie, że aż w yw ołało  
to  zdziw-eme. Sens odpowiedzi 
tkw ił w  tem, i e  niesłuszni"! naj 
dam na „nagą duszę", bo „sztuka 
nagiej duszy obejmuje także i mi 
styczną Poezję św . T eresy i innych

katolickich pisarzy*1.
Odpowiedź taka miała sw oje u- 

grunfoy/anie w pew nym  ówcPoJnym 
prądzie u nysowym. B ył it(o czas, W 
którym  w raca ł dlo katolickiego Ko
ścioła H uysnans, Bourget, CopPe, 
Brumetiere, czas yńelkiich „naw ró
conych", stw arzą] icych nowy k®e- 
iiutuek neo-chrześc'iański. Czyżby 
i Przybysz ewski miał k iedyś po
większyć ten szereg? Mim< w szyst 
kich olPiiymiznirOW, hipoteza taka  wy 
d aw ała  się w ów czas, jeźfi nie mo- 
liwą, itb onzynajmniej poważnie nie
uzasadnioną.

A jednak!
Oto, niedawno, kilka tygodni te

mu, Stanisław Przybyszew ski na
wiązał ścisłą łączność z życiem i 
praktykami Kościoła katolickiego. 
Dawne Polemiczne zatprgi zamiast 
go odstraszyć, skierowały go ku 
mnie. W  kilkakrotnej rozniow !e 
zw ierzy ł się ze sKtou swej dusizy 
r-izcdetnną, a occ^ia-jęc dom usłość 
tej rzeczy, pozwolił Podzielić się tą 
wiadomością ze szerszym ogółem.

Podwyżka opłat 
tclafonicznyph.

(Telefonem od naszego korssr )• 
W arszawa, 15 Iis l̂opada*

Komifc>,a 1 > dędzyminiaterjaJiia, IPW" 
wołana przez m inim ów skarbu )" 
raz przemysłu ii handlu z  tataiałe i'; 
gentr. dtyr©kcji podzit 3 tole grafów 
do zbadania kosztów produkcji rV 
Polskiej Akcyjnej Spółce Telefom- 
czner, skończyła ;uż przeprow adza
ne od -pani tygodni w  P . A. S. '?• 
b adan i. Obecnie komisja nóznocz^ 
ła -konferencje wey/nętrzine maid 0' 
wer.tualną podwyżką telefoniczny1-̂ 1 
oldat.

Qlbecna 25-procentewa podwyżki 
na kwartał i  b. r. zaakcentow ać  
została przez rząd prowizorycz
nie. Konferencje n-osz:. -charaktcr
PuLifw.

W najbliższych dniach najeży fl 
czekiwać decyzji, k tóra 
zostanie przedstaw iona w  foroit0 
wniosków inuiist-rowi p rzem yslu ‘ 
handliu1

Osila^cc-mcj decyzji m inistra w | cJ 
spraw ie s-Piodziewać się należ, 
przed 1 grudnia b, r.

r i s i w n a y  p a P c t .
Warszawa. (Tel w ł) .

Ukraińsi a Partia Ludowa ratyfi- 
>.owała ma zehraiiir w  dnfu 4 fetio- 
padia r. b, „Akt Unii*’ zawarty mię
dzy Dnr-dzacją Hoou listyc/" a

IJ!fra5ńską P artią  Ludowa wc Lw o
wie av dniu- 31 -pażdźic^mika 1926 
nokr- (!!),

(O za wa-iciń tego pakifcu donieśli
śm y w swoim czasie. Red.)

Czytajcie

i
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O uczczenie pam ąci śp. Sobińskieoo.r' ad znakiem czasu.
GŁÓD SENSACJI.

Lwów, 1,6 listopada.
Znfow ulica Batorego stała ■się we 

Lwowie najbardziej interesującą. 
Tłumy ciekawej publiczności, nie 
mogąc diostać się na salę rozpraw , 
ŃV której odbyw a się sąd doraźny, 
tłoczą się przynajmniej do bramy, j 
zaglądają przez okna, aby chociaż 
zlekka zażyć emocjonalnego dresz- 

; czyiku, jaki wzbudza groza zbrodni, 
sądu, egzekucji.

Zjawisko to p o s ta rz a  się r.ie- 
Zniieuinie (przy każdej sposobności. 
Każdy w ypadek m orderstw a czy 
tragicznej śmierci, każdy sąd doraź
ny, każda sprawa, która1 pachnie 
krw ią — jęst najbardziej pociągają
cym żerem diia ukcy. Aid. nietyilko 
„ul,iicy“. Niestety, i w v arstw ie lu
dzi inteligentnych drzemie żyłka 
zam iłowania do bruków ycii sensa
cji, silniejsza częstokroć, niż w stręt, 
jaki budzi podłoże spraw y, niż H 
•tość dla ofiar wypadku. zbrodni, czy 
Własnego zwyrodnienia — naw et 
niż strach febzed widmem śmierci.

Żadne widowisko artystyczne, 
najciekawszy odczyt, 'ni.-iitwąli.ni.ętjsza 
impreza jfe  zdota stać się dla cie
kawości ludzkiej takimi potężnym 
bodźcem, jak te ohydne obrazy. •— 
Dowód to ubóstwa i przytępienia 
ducha, który reaguje tylko-na w ra
żenia najgrubsze i majbrutalniejsze.

(m.)

Polska handlowa fioła narodowa
Vfarszawa, (Tel. w ł.)

Odbyło się tu orgrnizacyjne po
siedzenie tymcz. Rady Administra
cyjnej, powołanej do życia przez 
ministra przemysłu i handlu, inż 
E. K w ia tk o w sk ie ^  dla opracowa 
nia nadzoru nad eksploatacją i 
gospodarką i dalszą organizacją 
zaczątków narodowej floty handlo
wej.

Minister Przemysłu i Handlu u- 
stald nazwy statków, jak nastę
p u j :  „Katowice", „Poznań", .T o 
ruń", „Wilno", .Kraków". Statki 
podejmą w najbliższych dniach 
kom unikację m ięd zy Gdynię a S zw e-
cfo- _

Uiclwh .Kurjara IwacikHo* « 17.11.1928

GF.N. WŁ. SIKORSKI. 6

(Ciąg dalszy).

Stanowczość w rozkazodawstwie 
1 przewodzeniu podwładnym  musi 
być tern większą: w  now cczesmej 
armii — im bandziiej skomplikowa
nymi są teraźniejsze środki wałki 

im bardziej zgranem musi być 
\vf kulek tego współdziałanie o d 
działów na polu bitwy.

M echanizacja zaś karności indy
widualnej i z tego w ag ęd u  dzisiaj 
Uie w ystarcza, że współczesne me
tody wałki polegają właśnie na in
dywidualizacji żołnierza i że obr
ona bitwa uniiemożliwia zbyt często 
zachowanie stałego i bezpośredmie- 
Ko w pływ u dow ódcy na jego pod
komendnych.

Precyzując jasno sWe żądania, e- 
izekw ując je i stanowczo ale i siza- 
M iąc równocześnie podwładnego, 
którego wolnej woli nie łamiemy, 
a  wzmagamy, rozkazując bezwzgię 
dnie ale MziuSwiiej w drażając pod
władnych do posłuszeństwa bez 
łkniŁżanla godmosCj ludzkiej wycho
wujemy w  ten sposób dobrego zoł-

L\vó\v, 16 listopada.
O trzym ujem y ępującąodezwę: 
Obywatel®’

W dniu 19 października b. r padł 
cios, k tóry  ponurym  odgłosem  gro- 

i zy i oparzenia przeniknął ca^e spo
łecz eń s tw o  nasze. Ciemna, sk ry to 
bójcza ręka, sycona bezpłodną nie
naw iścią i ' w ym ierzona w lecz-' 
nie w  serca Polskie, przecięła pa- 
smo żyw ota  ś. y. Sta&isława Sobie
skiego, Kuratora lwowskiego Okrę 
gu Szkolnego.

W głuchy wieczór je-denny, na 
bezludnej ulffioy, zginał od Luli zbro
dniczej jeden z najlepszych symfrw 
Ojczyzny, nauczyciel św iatły, w y 
chow aw ca i przyjaciel młodłzfte fcy 
serdeczny, s,łanu nauczycielskiego 
rzecznik i opiekun gorący, pisarz 
pożyteczny i dośw iadczony, szkol
nictwa kresow ego rządca m ądry i 
czujny. ,,Jak  żołnierz na p o s tro n k u  
ni'ausjfrąpionym“ — dotrw ał do końca 
na szańcach Lwowa i położył siię 
w śród tych  orląt, k tóre by ły  chlu
bą i zaszczytem  lwowskiej szkoły.

Społeczeństw u naszemu nie było  
dotąd  dane — uczcić zasługi i ofia
ry S tanisław a Sobańskiego. Diugc? 
nie mogliśmy ochłonąć po tragicz- 
nem zdarzeniu październfkowem , co 
zmroziło krew  w  żyłach i zakłóciło: 
potężnie Pokój ducha.

Niebawem m 'ja miesiąc żałoby od 
d a ty  zsomi ś. p. Kuratora. Czas 
nam — z;ejść s!ę u św ieżej mogiły 
i rozpam iętać wspólnie trud Jeso ży 
cia i tę  iasną ideę, z której się ów 
trud począł, rósł, trw ał i krzepił, bu
dził i zapfadniał innych; czas nam 
za<■'anowić się w  poważnem sku
pieniu ftad giłębioikim symbolem Je
go p racy  i śmierci.

P rzedstaw icielstw o m iasta L w o
wa, oraz reprezentację  w szystkich 
instytucji fi organizacyj nauczyciel
skich, zw racają się niniejszem do o- 
gółu społeczeństw a Polskiego n a
szego gTodu i tych  k resów  z g o rą 
cą, z głębi serca idącą, odezwą do 
podjęcia ,tjej m yśh; nurtuje ona już

nierza, który pozostawiony sam  
sobie w  czasie wojny pójdzie za 
gloisem swego tw ardego obowią
zku.

P rzyzw yczajając go zaś w oo- 
dziennem praktyCanem  życiu do czy
stości i zamiłowania higjeny, dlo 
punktualności w  paacy ido rzetelno
ści i wzajem,noścj), lojalności* do 
zbiorowe^ p racy  i oszczędności w 
obchodzeniu się z powierzonymi 
przedmiotami codziennego użytku 
— w ychow ujem y dodatni typ oby
w atela Rizeczypiospofitej.

Tak naszkicow ana syłwejjka no 
woczesnego żołnierza sitanowi dla 
nas łdea|, dlo którego dalżymy, 'a  
k tóry  nile .nożna osiągnąć w całej 
•Pełni szybko i w  naiszych zaniedba
nych w arunkach  k rltu rrln j oh. W 
ten sposób jednak sform ułowana 
praca i zadanie zaw odow ej k ad iy  
w ojska uchroni nas p rzed  wielu iaa- 
sui-niczymi błędami.

P rzed  am .ją  narodow ą odrodzo
nej P o lsk1 stanęły  jednak jesai zq 
inne spec.alue problemy, których) 
zwycięskie rozwiązanie decyduje 
nietylko o iPowodzeniu w  codzien
nej w ychow aw czej pracy w ojska, 
ale sięga daleko w  przyszłość P a ń 
stw a. Jednym  z pierw szych jesfe 
wielka rozbieżność typu w sp ó te ę -

oddawma w  różnych kołach i sfe
rach miasta j. prowincji, slUła się 
potrzebą rozumu i serca; podipósani 
ditgą jedynie w yraz temu, co jdazu-
wamy wrs z y s c y .-----------
W dniu 19 listul>ada b. r. odbędzie 
się w sali Ratuszowej m. Lwowa oi 
godz. 6 wieczorem Zebranie Oby
w atelska lwowskiego w celu obmy
ślenia i przygotowani? na czas naj
bliższy

Uroczystej Akademii 
ku czci ś. pi Kuratora Stanisława 
Soblńskie»ro oraz w  celu zastanowię 
tda się nad

trwałem uczczeniem pamięci 
tego, zasłużonego Obrońcy polskich 
k resów  wschodnich i w spółtw órcy  
naszej edukacji narodowej.

Na to Zebranlfe Opywatelsn-ir, 
które w yłon i z sieDie Komisję Ob 
chodową,, zapraszają Organizacje i
Instytucie obywatelskie, spotectzine, 
kulturalne, w imieniu tym czasow ego 
glona inicjatorów : Dr. Marceli
'Ghlamtaćz, w iceprezydent m. Lwo
w a, Józef Neumann, prezydent rn. 
Lwowa,, Aniela Aleksandrowiczo- 
wiia, Ks. Franciszek Bielówka, dr. 
Ludwik B ykow ski Bronisław Ducho 
wic,z, Stanisław  Hutierk, dr. Stani
sław  Lemikcki, dr. Antoni Lomni- 
cki, dlr. Jan  N icnrec, Ferdynand 
Szczurkiewicz,.

PR ZEM YTN IC TW O  W ĘG LA Z NIEMIEC 
Berlin, (Teł. wł).

Za przemycanie na wielką skalę 
węgla niem. z Nadrenji do Anglji 
aresztowano 14 kuprów, dyrekto
rów banku i urzędników wielkich 
firm niemieckich. W ywóz ten od
bywał sie na podstawie skradzio
nych św iadectw  zagranicznych. 
W artość przymycanego przy gra
nicy węgla obliczono na 50 m iijo- 
nów marek.

 o -  —

snego Polaka i obyw atela Państw a 
Polskiego.

RekruSu pochodzący, z zachodu w  
porównaniu z rekrutem  z W ołynia 
czy Polesia, a n aw et z rekru tem  
pochodzącym z b. Królestwa Kon 
gresow ego lub M ałopolski w y k asu 
je w ielkie różnice i to  przedewszm- 
stkiem iPlod względem  psychologi
czno - intellektualuiym oraz Pod 
w zględem charakteru.

Inaczej s»e p rzedstaw ia zah arto 
w any we wntlce, trw ającej od w ie
ków o ódrębność w łasnej kultury 
sy n  Pomorskiego ozy pooiumskiego 
iudur a inaozej obyw atel w zrosły  i 
w ychow any w siposób pierw otny w  
mało dostępnych lasach paltskich-

Ponadto nie można zaprzeczyć, 
że w pływ  blisko 150-Ietnńej nile w oh 
na ksz-ałtow anie się naszego cnaraa 
kteru narodow ego nie pozostał bez 
śladu.

Zam iłowanie do konspiracfji — 
nadmiernego k ry  ycyizimti do 
w szystkiego co w łasne, brak’ p o 
szanow ania w ładzy  wzigłetDnlie nad 
m ierna w obec niei uległość w  rajzie 
gdy oma sie przejaw ia p rzy  pomo
cy brutalnej siły 1 przemocy, b rak  
głęboko sięgającej ku lturj' prawnej 
i poszanow ania praw a wszysitko to  
są  uiemnę pozostałości niewoli. Spa

Ponoś ■■■
Kooperacja monarchistyczna 

republikańska.
Monarchizm znowu namięi ue si‘ szasta 
I  coraz bardziej żądzą króla płonie, 
Zdetronizował z  Wierzchosławic Piasta 
A chce Koburga oglądać na tronie 

♦
Owszem niech Cyryl koronę posięoz .. 
Licz, by się krzywda sejmowi ule stała. 
Niech Puzy.ńanka Cyrylicą będzie, 
Reprezentantka sejmowego ciała.

*
W  ten sposób w Polsce nareszcie do

[zgody,
M iędzy stanami przyjdzie -  ja  tek myślę — 
Jeśli monarena urc dziwy, młody 
Z  sejmowem ciałem połączy się ściśle.

Wid.

W  sprawie przyśpieszenia po> 
stępowania dyscyplinarnego.

W arszawa, (Teł. wł.)
P. M inister Spraw iedliw ości wy

dał stosow ne zarządzenia, które 
mają na celu przyśpieszenie toku 
spraw przeciwko urzędnikom pań
stwowym  w sądach karnych na 
całym obszarze Rzeczypospolitej, 
jednocześnie zostało podane w szy
stkim panom przewodniczącym od
nośnych komisyj dyscyplinarnych, 
ażeby w  tych wypadkach, kiedy 
sprawy dyscyplinarne zalegaja w  
sądach karnych, domagali się 
przyśpieszenia tych spraw, pow o
łując się na odnośne zarządzenie 
p. Minii ra Sprawiedliwości.

ZALEGŁOŚCI PODATKU.
w a isza v a  (Tel. w ł)  

Zaległości w podatkach bezpośre
dnich zw yozam ych w ynosiły  l-g*o 
w rześnia w ynosiły  br. 227.600.000 
zł. Na j większe zaległości w ynosi po
datek przem ysłow y (88;3h0 u00 zł,), 
g runtow y C>8,300.000 zt.h dochodo
w y  (38,300.000 zł.),i od nieruchomo
ści (18 700.000 Zł.), Zaległości iPlodat* 
ku majątkowego nieobhczono je
szcze-

Poplerajclo cole Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

czają one nasz narodow y charaifeter 
— zagrażają pugotowiu obronnemu 
RzeczytPiosPolitej.

Z tymi wadam i walczj- zwycUę- 
sko przedew szystkiem  polska szko
ła — uzupełnia jej p race  i stoi u jej 
boku kadra zaw odow a armii naro
dow ej, usuwając je u obywateli, 
Pełniących służbę wojskową.

Nie m ożem y rów nież trak tow ać 
obojętnie problem u mniejszości na- 
rodiows ch, k tó rych  n a  skutek istnie 
nia w  (PańsiWie % mnliMfSi.o- 
ści s ta łe  przed nami w  czasie 
Pełnienia służby wojskowe).

Snład tych  mniejszości jes t bar
dzo róznołity — zigofa też różnym 
ich stosunek  do Państw a. Ni!e a a  (Się 
zaprzeczyć, że tak z braku nierbęd 
nego 'Czasu, jak z innych ujemnie 
działającym przyczyn nie umiepśmy 
dotychczas uporać s'ę zw ycięsko  z 
tynr państw ow o trudnym  zagadnie
niem. Nie da się więc zapnzeaztj, ć, 
że w śród tych mniejszości są ele
m enty  państwowości w łasnej Wro
gie, k tóre m usimy w  naiszlathefcnioj 
szym regp słów a znaczeniu a«ymi- 
lować (Państwowo, by nie uzbrajać 
i nies;zkolić w  rzemiośle w ojennym  
wroga.

(C. i  n.)
w
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Sąd doraźny nad mordercą ś p. Stańkowej
I - ® a ę y  d ^ i e ó  r o a j p r a w y .

Uzasadnienie eskarżenia I postępowanie dowodowe.
CVów, 16 listopada.

Stało sie to dnia 3 listopada b. r. 
około godz. 9 rano. Gdy Bronisław 
StaikKo, 20 letn, elektrotechnik po 
w rócił w  południc do comu, zastał 
on już zimne zwłoki sw ej ukocha
nej matki zanurzone? tw a  z* w  katu 
t y  krwi. Bron isłuw Stadko zapa
miętał isłę w  b ó ia  A p o Łem zrodzjfc 
się w  mm nieznane mu dotąd pra 
gmonie zei Sty f począł rozważać- 

6
Od jakiegoś uzaisu unr/jał się w 

domu Stańków niejaki Adam Grega 
2 i  letni eks marym irz jrdywMijum 
o niezuanes przeszłe ści. Jako młody 
chłonak wydhiow y w a ł się w  „Ogni
sku" (stowamzyazenie ochrony nad 
opujiz s o n ą  młodzieżą przy u l  W ro
nowskich 6) poczetn zniknął i w y -1 
płynął znowu dopiero po siedmiu 
latach.

Twiendizał. że byl w  m arynarce 
wojennej w Gdyni, gdzie pracował 
jako ślusarz m aszynowy.

Grega w darł się w ięc jako daw 
ny znajomy, bywał w  dbm p Stań
ków  i chcąc pnzypod 'bać snę Stań
kom i upozorować diobnji sw ą w clę 
za^oyonow ał Bronisławowi S taace 
wyrobienia posady. Dtnia 3 b. m 
Bronisław Stańko w  tej spraw ie 
miał spotkać się o  gorfz. 8.3t» obok 
pasażu Mikolascba z Gtegą. Nic za
sta ł go. Czekał d» godte 10, po ozem 
z ły  i rozżalony poszed. do domu.

Na ir IcjcJcu unrędfowała już poli
cja. Sfwiendizcro,, że m orderstw o 
popełnione zo®tała  w  sposób skry
tobójczy dla rabunS u .

2*
ifl dam Grega około gedte 11 przed 

nołucMem obarczony tobołami, 
asedJ przez lotnisko w  kierunku ui. 

Janowskiej do tram waju. Jakiiś ch!o 
>aac szedł tu i  oboiK niego i niósł 

waiteą.
Na u§. Ljfcjon ów  w ysia ił i udał 

6śq do  hotelu ,N arodow ego". Tam 
obm ył się. uporządkował odziez na 
job ie o raz  tobołki i w yszedł na
s tm tm a m m m
juwm ,KwJtm LwmuMho* t  1711 1828

L U m  DL1 MS A N I. 2
Z kaflęg! ,.0  taM ach , 

bogach i duchach".

Gdy bogowie spt.i.
Przełożyi_ Olga Bili isl a.

(Ciąg d&Lzy),
ZajwanazdH z wściekłości yaiuso 

wie i odpłynę® od tych niedlobrycfa 
tudzL W krótce dotarli do rtmege 
piaszczystego w ybrzeża, ita któ~em 
ujirzeJB staner. Zawołali nań: ,H ej 
srajry, sfiedzSoiz bezczynnie na brze
gu, ztofiż sfilę do nas. Jesteśm y trzej 
bogowie, a  zatoim opłaci się, aby u- 
\vaeu2xaini01 nas i sfcładruo nam ofia
ry. Wiysł!'idhijm y próśb i w ypełni
m y je w szystkie11.

Aie sitarze- odparł: „Tutaj modłą 
Się ?udz5e do bogów z  Pegany, 
którzy przyjnu.ją łaskaw ie dym o- 
tiar naszyci i k izyk zwiiarząf skła
danych na jch ołtarzach".

Śnijmy odrzekł na. to : ,.W  głębo
ki sen zapadli bogowie Pegany, 
me ockną się na odgłos w aszych 
mamroiań, które lożą tam w  pro
chu. Nad' pałacem  bogów irfclmiąl 
Smarach pająik w szechświata sieć 
ze srebrnej mgły. A Krzyk ofiar nie 
jest żadną m uzyką dla uszu pogrą
żo n y * 1 w  ś.n|ie

miasto, (krępi sit? po ulicach do wie
czora. Pojechał następnie na dw o
rzec, znad* tam koła -ję i powrócił 
do hotelu. W  nocy około g. 3-oiej 
wsuwk on na ooriąę- krakowistki i 
wyjechał do Przemyśla do wuja- 
D n u  6 b. m. połłcia przem:*ska a- 
resztowała go i odstawiła do 
•ięzlerb, w e Lwowie.

'*
(W! dniu wczora; izyim w  sądzfc 

akr. karnym  >rzy ul. Batorego roz
począł się sad doraźny nad morder
cą ś. p. Stańkowej.

Rozpraw ę prowadzi radca Mali
cki i  w sfld ad trybunału wchodzą 
radcy: Meyer, Gottinger i dr. Zgó- 
raiskj Protokołuje aplikant sądow y 
p. Moszlcowicz. Oskarża prokurator 
Gartler, oskarżonego brani z urzę
du adw okat dr S zy m o n  Weiss.

Po godzinie 9-tej ma salę iczpraw  
wprow adzono Adama G ogę.

Gdy trybunał zasiadł na sw oich 
miejscach przew odniczący rad ca  
M aicki agłocit zebr: »*e sję sąth 
doraźnego nad Adamem Grc^ą, 
oskarżonym o skryto‘)ó:cze morder
stwo, '*okonan<- na osoD e Katarzy
ny Stańkowej, Nadto przewodimjzą- 
cy  sitwi rdził z aktów, że sąd y  do
raźne w  swoim czasie należycie o- 
glcoizone zostały w  gminie Lewao- 
dówka.

Z kolej! donośnym głosem Grega 
podaje daty  sw ego urodzenia. Liczy 
22 lata. Ukończył trzy klasy pow- 
szecłne, jest mechanikiem m aszyno
wym. Ojciec jego Mikołaj żyje, n a 
tomiast m atka jeg" K atarzyna, u- 
m arła. gdy on miał półtora roku.

Po spisaniu generaliów oskarżo
nego, przewodniczący radca Malicki 
udzielił głosu prokuratorowi Gur- 
tlerowi. W  dłuisszem pirzemówłeioiu 
urok GurtJer zaznaczył, że oskar
żony Grega pozostawał w  stosun
ku  zmajomośoi do rodzimy Srańków, 
którzy w  Lewandówce uchodiziili za 
majętnych ludzi. Stosunki domowe 
Stańków  znał debrze G iega, g a y i

Lecz starzec nie dar s ?ę prae^ o- 
nać: „Choćby naw et byilo' tak  jak 
m ówijie to ludzie nasi jednak po- 
winni modlić się do starych bogów, 
t nie szukać nowych i czukać cier
pliwie.

Yatuso wie zawrócili swmje galeo
ny o  srebrnych żaglach, odpłynę!' 
w  złości i -klęli Syn inais i ich bogów, 
ale w  szczególności starca z  brze
gu nadmorskiego.

Ale dalej zaJic iew ało  im się Iu- 
dizk-^h m udftw . W  trzecią poc 
p rz jM i do m iasta nzęsiścde oś wie 
tlonego- Zbliżając się uo brzegów 
Ujrzeli w esoły  naród, k tóry  tańczył 
1 śpiew ał W tedy to każdy demon 
usiadł na przodzie swojego galeonu 
i kaziay tak strasz ,ie zazezow ał w 
kiieruniKU tr..a,sta, że  w  tej c h w il mu 
zyka umilkła, a  pary  tańczące jak
by  niemoc poraziła, W szyscy od 
w ró c ił się ku morzu, patrząc rolz- 
ciekawieni' r«a obce i dziwu r  d!emo- 
now  postacie, siedzące pod srobir- 
netmi żaglamy W tedy  Snyrg. jalko 
że by ł pajwronowniiejszy, rozpoczął 
zachętlw ą mowę, przyrzekając, że 
Za modlili we Jo  ich trójcy ograrrne 
ich szczęście nawóedzk Przysięgał 
na światło isiwoicli oczu, że wyśle 
ma lad małe płomyki, które skacząc 
po traw ie wytiajdą uiiepir tyjącfól 
m iasta i wypędzą, wszystkilch aż 
na koniec św iatu

tam bywał, j te stosunki postanowił 
wyzyskać dla celu rabunkowego.

By zamierzony czyn jemu w zu
pełności się udał, dzień przedtem  
jedynego możliwego świadka, Bro
nisława Stańkę, syna zamordowa
nej w podsuńmy sposób wywabił z 
domu. zamawiając go na godzinę 
ósmą rano do Pasażu Mikolascba, 
rzekom o oe'em objęcia posady. ł 
gdy Bruiiilsław Stańko oczekiwał go 
na ulicy, oskaiżony Gregr udał się 
na Lewand śwkę. W  oabudt war !u  
Stańków udał srę najpierw do ko 
morki,j z której zabrał siekierę i z 
nią udał się do mieszkania, gdzie 
będącą przy baiji Stańkową trzy
krotnie 1‘ ierzył po głowie tak, że 
ta na miejscu poniosła śmierć. Po 
czynie tym Grega d 'puśo ił się ra 
bunku i zmegr do przemyśla, gdzie 
został schw ytany.

Oskarżony Innej przyczyny do za- 
mardowam a Stańkowej nie miał, jak 
tylko rabunek. Jpozorowanie zaś 
rabunku — jak to on .wierdzi — jest 
nieprawdziwe, bo z zrabowanemi 
rzeczami umknął.

P o  skończerm  przemówienia p ro 
kuratora GuTtlera, obrońca dr. Sz. 
We’ss prosił trybunał o zezwolenie 
mu na wgląd do istniejących już w 
tej spraw ie aktów . I  ybunał na to 
się zgodził i w tym  celu przeiwod-ni- 
cząicy p rzerw ał r o z p r a w n a  dzie • 
sieć minut.

Po przerw ie począł zeznawać 
Grega. Przyznał się on do cz j nu. 
Twierdzi jednak, źe zamordował w  
. Jekcie dotknięty ob~ sźliwemi sło  
wami śp. Stańkowej. Stanowczo u- 
piera się przy  tent, że uczyni} to w  
chwili, gdy denatka zam ierzyła się 
nań haczkiem, rabunek zaś upozoro
wał, by pode'rżenie odwrócić od 
siebie.

Znawcy lekarze, którzy odczytali 
swoje orzeczenie, stwierdzili >z całą 
stanowczością, że wszystkie cztery 
ciosy siekierą zadane były z tyłu, 
a zatem skrytobójczo.

Przesłuchano1 następnie szerez 
św iadków , ni. u całą rodzinę Stan
ków ; a zeznania ich, ze względr na 
ogrom bóhi jaki przebijał w każciem 
słowie zrobiły na audytorium O' 
gromne wrażeme.

P o  przem ówieniach prokurato ra ' 
obrońcy, k tó ry  w obec aż na j,er wy
raźnej w iny, proąii o łago-iny w y
miar kary, rozpraw ę przerw ano 
dziś.

Dziś o godzinie 10-tsJ przedpolu' 
dniem ogłoszony będzie w y ro k  

*
W czoraj pociągiem warszawskim 

do Lw ow a przyjechał kat Macie
jowski i zamieszkał w  gmachu wiej 
ziennym S. O. K.

Przerwa w ruchu kolej, na linj 
W arszaw a-Lw ów .

Lwów, 15 feiopada.
Z pow odu w ykolejenia sie Poc t- 

gu tow arow ego w stacji Szastarką 
i zatarasow ania drogi opóźnił ste 
Pociąg Pospieszny nr. 903, który 
wyjechał z W arszaw y  w  niedziel? 
14 listopada b. r. o godzinie 22.25 i 
miał przybyć do Lw ow a daisiaj i 5 
hstopada o godzinie 8.45 o 5 i pół 
godzin.

Nowa ornanizacja sądowniciwa 
w Rosji.

Rvga, (Te ł. w ł.)
Centralny komitet wykonawczy 

Sow ietów  rozpatrywał projekt no* 
wej organizacji sądownictwa so
w ieckiego opracowany przez Kry- 
lenkę. Ustrój sądów  sow ieckich w 
myśl tego projektu różni się zasa
dniczo ed ustroju sądownictwa na 
zachodzie Europy. Krylenko odrzu
ca zasadę niezależności sądów  od 
•władzy wykonawczej i oświadcza, 
że sąd jest organem dyktatury pro- 
letarjatu i przez to sam o organem 
w ładzy państwowej. Państwo ma 
prawo kierować czynnościami są
du, a prokurator sow iecki może 
zaw iesić wyrok -sądowy. Tep osta
tni przepis wywołał protesty rzą
dów  au jnomtcznych republik, któ
re dopatrują sin w  tym przejścia 
ograniczenia sw ych praw.

L^cz lud odjp.rł: „W nasizy™ 
mieście wielibimy Arrcdauna wfcl 
ką sam otną górę i absolutnie imnyoh 
bogów nie chcemy, naw et takfco, 
którzy do nas przyjeżdżają na ga
leonach. i srebrnych żaglach, fjó,

S nyrg\ Łachichotał złośliwie: 
„W szakżeż górą jest wajpz Agro- 
daun, inrzęb nie może b y ć  żywym  
bogiem.

Tionc®asem nad brzegiem morza 
śpiew ały kąpłani Agrodauna: ,,Je- 
śiii, ani ludlźkie ofiary AigroJjuna 
bogiem żyw ym  nie uczyn-ly, ani 
ich k r-w  dym iąca na skałach, ani 
tnudfiitwy w ypiyw ające z  dziesięciu 
tysięcy -serc., a my czyniąc jeszcze 
P"zea dfwą tysiącr la t całąi mocą 
naszych moidMfw  nie źdołam y tego 
zmiensó w tedy powiem y że nie ma 
bogów. W y jesteście zw ylJynii że- 
glaraami, o t ludźmi z jaikildhi nie
dobrych krain.

Ha zapytał: „Gzy wysłuch J  kie
dy  Agrodaun w aszych modrfcw"?

Na to kapłani Agrodauna odwró- 
cćR się od m orza i ipostsU prositą 
drogą przez mfasto, a  za niimi liud- 
Ri-zesi/H bag ro  leżące u stóp św ię
tej góry i zaczęli w ołać ,,0  Agiro- 
daunie! jeśli bogiem naszym  nie je
steś, to idź i stań się m ałym  pagór
kiem, i nasadź na czub swój czapę 
ze śniegu i schowaj się głęboko po u I 
niebem, jakto czjm .ą one. Lecz k ie-l

dy  m y ciebie od wieków wielbimy 
i widzimy w  tobie najwaęk zą bo- 
skość przeto w stań  i spogljd/utj ź 
twojej vysokości ponad miasim 
nasŁe i ronad  swo'<5h wyznaw ców "• 

Opar k tón r wrziiosi? 6ię z bagna 
ipoUpołztnął w  ciszy aż dc szczyiJ 
i m itounie przeogromne otoczył0 
górę. Pow rócik kapłan.! do yaitm 
sów, i nztokii im: ,.Do now -ch  bo- 
wych begów w ów czas dopiero be- 
daiemy sie modlili, kiedy AgrodaJ- 
nowi znudzi się być naszym  bo* 
giem, albo gdy pewnej ro c y  odej
dzie stąd  i modlitwy nasze m traffe 
na próżnię 

Yatusowrfe oddal® się 1 zmowU 
klęli Agr< daturna, lecz dotknąć g° 
nie mogli, górą by l przecież.

I podąż'! i® wzdłuż wybrzeża. $  
dotarli do rzeki w  to  miejsce gdźb 
ona w padała do morza. Popłyń? 
w górę i ujrzeli w krótce liud, k tó^ ' 
pracow ał na roli), orał, snął i kar' 
cizowal Lasy.

Zawołali doń. „M jdłcte się 
nas, a szczęście bi dzie was sym ^  
działem".

Zdziwiony lud odparł: , Do "ł39 
modlić się nie możc.my".

Snyn-g zapytał: „Czyliż macie Ia 
kiego inneego boga"?,

(C. 4
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J  s&ll odczytowo).

Poseł Niedziałkowski c faszyzmie 
w Polsue.

yów, 16 listopada.
W wyktadlzie, wygt^szonwm w  

niedzielę w sali ratuszow ej, ołJreśK!, 
jossł Niedziałkow ski (RPS) zasad 
nicze p odstaw y  faszyzm u wło- 
skiego, charakteryzując tz,araizem 
Próby przeszczepienia togo kimimllci1 
■la. P olsk i g -u n t Faszyzm  we W ło
szech zjawił się jako  reakcja na 
'“Sfortunny w ybuch komunizmu, 
który by ł odowiedżią na pow ojenne 
objawy nędzy i  głodu, Komunizm 
ten miał indyw idualny ch a rak te r 
i Przejawiał się w pogardzie dla 
Wszystkiego, co w yw ołało wcinę, 
U-zedswszysfkiem dla mffitaryzitnu.

chaosie rew olucyjnych prądów, 
siejąov-ch zwszazienie i negację 
Wszelkiego ^yc*a, zjawił się człlc- 
ty^ek, k tóry  ująn sił®, a ręka w ładzę 
i zaprowadzaj porządek, o p a rty  na 
Wręaa przeciw nych zasadach 
i Nńie sam a osoba Mussoliraegio, ale 

^ ło ta  Ideowa faszyemu by ła  Przed
miotem rozw ażań Prelegenta. P oseł 
Niedziałkowski zaznaczył zresztą  że 
kierunek polityczny jes t rz fezą  bar
dziej isto tna niż os cha ctyktaćcra 
~~ nigdy bowiem nie może jeden 
•złowiek całkow icie na  własnm rę

kę spraw ow ać rządów, Rządizii gm - 
Pa ludzi, pew na1 uipawwillejowatn 
sfera., a d y k ta to r może tytko swa 
‘ddywólaualnością nadaw ać rjeu )gól- 
by kierunek.

F odstaw y  polbykl faszystow skiej 
stanow ią; zniesienie w a,ki klas, 
kiórą zastępuje zasada solidarności 
^bołeuznei, zniesienie liberalizmu, i 
Ograniczenie do minimum praw  
P o w ie k a  jalho jednostki, wolności 
■°Sofe|łe] i wolności prasy (wolność 
5-0\va I P rasy w teoijl Istnieje, 

każde w ystąpienie przeciw  fa- 
S7yzmowi sp e ty k a  się z laprehiam i 
2e strony bojówrck), dale; zniesienie 
Parlameitarytzimu i zastosowaime e- 
goiznro naródow ego w  polityce za<- 
2Tar,icznej.

Pierwsze próby zaszczeipienia w

Polsce faszyzm u nyiy bardzo naiw
ne, mimo tragicznych ich następstw. 
Faszyzm Polski, w ystępujący po raz 
pierwszy w czasie napadu ja  Zgro
madzenie Narodowe, nie miał i nie 
m a ch a rak te ru  masowości. Obec
nie w pdfit/oe rządjwei przejawia 
się dążenie zastosowania niektó
rych metod faszyzmu.

M ówca wystąpił ostro przeciw  
altaknm na zasadę pa-łam entaryzm u 
i wolność praisy i stwierdzili, że P. P. 
S. zwauczać je będze konsekwentnid 
bez względu na osoby i nazwiska, 
k tó re sa  z now ym  kierunkiem poli ■ 
tycznym  zw iązane

W ykładu w ysłuchało Fczne gnano 
publiczności.

N adesłana).

HULUc K TOP bOUBLK CAP 
normalne opakowa- idealne opako- 
nie mydła do goleni a wanie mydlą do 

golenie
Przy iowem  onakowaniu DOUBLE 
CAP* unlkr r 'ę  dotknięcia rę ^ m y d ia .  
Fabiykant: The J. B. WILLIAMS 
Company C asto n b u ry , Con- U. S. A. 

Generalny, przedstawiciel
M E. MAYER, W ien 1. 

punkty cp ze d aż n e :
Dr. F. E. Ka HANE, Kr l ów, Staro

wiślna 32.
M. GRAFF, W arszawa, Jerozolim

ska 93. 3207
Do nabycia wszędzie I

Do nabych wszędzie!

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Lodowe).

d dach nad głow i-

sublokatora.
Lwów, 16 listopada.

Przede yszystkiem  wyrażam tu 
w fcigcznisśó redakcji „Kurjera 
Lwowskiego" za otwarcie łamów 
szan. pisma dla w szystkich u po
śledzonych obecnym stanem pra
wnym kwestji mieszkaniowej i po
zwalam sobie  zw rócić utrayę na 
kilka spraw tą kwestją zw iąza
nych.

Autor artykułu „W sprawie ng 
jz y  m ieszkaniowej" um ieszczonego  
w  n -rze  szan. pisma z dnia 15-go  
b. m., m2 zupełną rację, tw ierdząc, 
iż „Fazustannt nagonką na •ramisci.- 
ników nędzy m fs s z k a n io w j s>ę nie 
ulenzy". Istotnie trzeoa, aby całe 
rzesze ludzi bezdomnych i su b lo 
katorów rtiz uświadom iła sobie, 
że
najw iększym  ich w rogiem  nie zaw 
sze je s t  „kam ienicznlk", a często 

w y z ” = L:w aoz —  lokator.
Różnica między jednym a dru

gim jest ta, „lokatora —  w y z y s k i
wacza —  chrcni ustawa.

Dzięki tej ustawie posiadanie 
m ieszkania stału się w yjątkiem , 
któ^y nie zasłużenie spadł na pe
wną tylko kategorję ludzi.

„Majątek" ten sprzedu je  się za 
setki i tysią ce dolarów, handluje 
nim w całości lub części, a nawet 
w yposaża się niezam ężne córki.

(„Panna z mieszkaniem szuka 
męża" i t. d.) Na to w szystko w ła
ściciel realności i rzesza bezdo
mnych musi patrzeć, bo tak chce 
u staw a!4

Jest cały szereg osób nawet zu
pełnie samotnych, które

posiadania m ieszkania zro b iły  so
bie źródło  dochodowo 

i w cale nie pracują, wynajmując 
pokoje.

Wynajęcie jednego pokoju kosz
tuje tyle, że opłacn ono c zyn s z cc - 
jego chrenicnogo („ochroną lokato
rów") mieszkania k5lkopokojowego  
i daje jeszcze ogromne zyski.
K TO  PADA OFIARA TY C H  STOSUN

K Ó W ?
W pierwszym rzędzie młodzież 

akademicka i ludzie młodzi, którzy

gruntuję soDlo dopioro podstaw y 
m atarjalnaga b y  .

nowożeńcy młodzi lekarze, ad
wokaci, rzemieślnicy i t. d. Na po
rządku dziennym są  wypadki, że 
młodzieniec, który całe lata stt 
djow&ł w  nędzy i chłodzie, potem  
sprzedają się za m ieszkanie, w  
którem mógłby rozpocząć pral tykę.

A ileż z m łodzieży akf demickie5, 
nie pochodzącej ze Lwowa, musi 
zrezygnować ze ftudjów nie mo
gąc opłacić Się mieszkaniowym li
chwiarzom I

Kto ponosi w inę tyCh stosun
ków  ?

C zy zaw szo „kamienicznik* ? Nie, 
często w yzysk iw a c z lokator.

Stosunki musza uledz radykalnej 
zmianie. Ustawa o „or ronię loka
torów " mnsl ulodz now elizacji. Ale o 
tem w  następnym numerze.

S ib lo lia to r.
m

W  następnym  numerze tnrfsścimy 
jr ty k u ł  pod tytułoih.
„ROZIE I ZA ILE MOŻNA W E LW O

W IE NABYÓ M IESZKANIE?
Na podstaw ie źródłowych infor

macji podamy wykaz mieszkań, 
które są  obetnie w  „pasku' .

$
W szystkich pokrzywdzonych i 

upośledzonych w szystkich lu d zi 
w alczgcycb o tiach nad głowę za 
p ra sza m j do współpracy.

REDAKCJA.
0?

jak aię dowiadujemy, zawiązuje 
się w e L w ow ie komitet organiza
cyjny „ Z rze s ze n ia  bezdom nych i 

sublokatorów".
W  najbliższym czasie zostanie  

w  tej sprawie zwoiany wloa pa- 
b lic za y.

D E N T Y S T A 2341
Dr. TADEDSZ KASPPZYCKI

ordynuje sta h  w  Lw jw le  
ul. Romsncwicza 3. partar.

.Kwjwa twgjtyla i J z 1/ 11. 26

2 TEATRU .

Cały dzień nez kłamstwa.
^ r s a  w 3 aktaal 8. Mcnt» imme- 

ry'jg e .
(w  Te n trza  W ielkim ).

L w ó w . 15 “listopada.
^ la ra  to  praw da, (że Yudriej 

^>eó dobrze przeżyć, niż lapisiać 
do p iaw d nowycih .redhak 

^ąhc^yć r.ależy teizm że ławieb zair~- 
dziesieć ty sięcy  dolarów r iż  

ipfez 24 g o d J łi nie skłam ać. C ały  
j  bowiem gimafc]' w spółczesnego 

nolega r a  k łam stw ^ . PcHiyk 
r^yda^^ca. bankier i pasltior — każ- 
^  kiła ime na swótj sposób, a  cóż do 

mówić o tow arzyskich  Sto
j k a c h ,  w  k?fórych m ów ienie ora- 
Ldt- jest wpro&f nieim yz^oicoścla. 
^ o b r a ź c i e  sobie coby się stafo  ż 
jjetem  gdyby k to ś  się uw ziął mó- 
^  P raw dę ch o o ą fb y  piaea icdiH

^toczenit uw aż^łó ty  go  ża wa- 
a W niafflepsrym razie ’̂ a  gbit- 

zafi ori sam  przechodzi1̂  y p - 
v udręczeń A w doda+kw wszyst

kie ludzkie zamUary m ogłyby spełz
nąć n. niczcm. Pom yślcie tylko, 
gdyby  Morączewskd Postanowił po
wiedzieć p*awdę swoim tow arzy 
szom, k tó rzy  go nagle zaczęli boliko- 
low au drukiem, a gdyby P . P . S. 
głośno się przyznała do teg o  ca  m y 
śh o ministrze MoraczewskSm. G dy- 
by wyidawc?1 brukow ego Piśmidła 
przyznał s il  (falką drogą utrWymuje 
sw oje pijentko, gdyby fcattiki'-!' o- 
iw arcle w ygnał cc m yśli o  alkciajch, 
Które forau^e, a rrąż w yram i bez o- 
gródek swólj sąd o żonie 

Pow stałby m aty Kufeiarków, Któ
ry  dowiódlłi-y, ,żyde zb .dloiw^Me 
jes^ na kłam stw ie, a chyba tylko w 
farsie jakiej m oże znaleźć sic takffl 
fan ^s ta . k tó ry  z  miłość? dla flęknoj 
,,w ybranki" „we^dzne* w  iżakjł^d,
że przez 24 godzin będżle m ów ił 
bezwzględna praw dę i to  na to, aby  
W7rgraó 10 tysięcy  dolarów, kjlióte 
iegoi ubórt'a’iOne-1 są ootrz:obn,e dla 
celów humanitarnych. A pom ysł ten  
zrodzić się może tylko w  głowie a- 
m erykam kiegc autora, k tó ry  nie-* 
frasobltwPścia zapełni. 3 ak ty  I za
dem onstruje w  karkołom nych .syJ 
tuacjach a bsurdalr.aść życóa ' beż
kłam stw a chociażby m  m raesozenl
jedne5 iioby,

Zrodziły się z  tego jakieś am ery
kańskie T w orki na seenlę w  k  jórych 
’eden „wariaf* był Przy aufowych' 
zrr.^słaah, a  re sz ta  omal nie odcho
dziła od rozumu. W  dodatku antę- 
rykattscy  tw órcy  nie zaraz®  się je
szcze dekadentyzm em  starego lądu 
3 sztuid s t /e  w ypcsażaba  w  zdro
w a  twa* KowskT h rn io r, przyc^em  
psychOJogJa postaci jesf nieskompli
kow ana w praw dzie — jak życie \~  
m erykani^a — ate za  t0 drga ca
łość praw dziw ym  ly tm im  wzm ożo
nego życ ia  i co najw ażniejsze za
wiera uarow y  sens, ciętą' s a ty rę  i 
nie nudny mi iral, a  w  dodatku po> 
śrtdn ty  nsugę dla tw órców  ew o- 
pcfikich. ze można zapełnić ftdaitnlc 
3 aLfer fa rsy  bez stereo typow ych 
tró jk ą t  w  t ogranych do znudze
nia probkraów  syp’alniapych. T o też  
farsa ip. M cntgom m en/ego  iest 
niewinna Mc przedw ojenny aiowo- 
'-odek, a irzy te m  napraw dę z a 
bawna

Wysitawiono rzecz starannie I 
zgnabniie i  zagrano w  ^oskoma- 
lem tempie- A ktorzy przetcig»A się 
w  werw5'e I sam i bawili się świe
tnie zarażając widownię humorem I 
śmiechem. R atjchl.a porzuci? gafc- 
i(|  w ykolejeńców  życiow ych i 1

czul się wcale f ib rz e  w roli milio
nera am erykańskiego, k ió ry  ohwali 
sobie wyna.azejs telefonu, dlatego, 
bo nmżna mówfć z h dlzmi nr.s pa- 
trząc im w  ora,y.

W y g ląd en  i poza Pani Trapszo 
me pow stydziłaby się żadna p raw 
dziwa A m errkanka  m iljajderka z 
„Fift Avenue“. Świetne, Pełnie wyr
wy i humoru postacie stw orzyli 
D obrzański jako pastor i O k o rn  cki 
iako bankier, Lew icka, Klłmontowi- 
czówna, G izębska i IM ołcszynow  
sLa uniosły  na scenę v dlzięk mło- 
duśoi i urodę, staramnie zag rał sw ą 
rólkę Dąbruwski. Zrab sztuki dźw i
g a’ nja sw ych barkach *Vinfcier jako 
ofiara sw ej praw dom ów ności, któ-' 
rej w reszcie ku zbudow aniu serc 
widzów zaw dzięcza tryumf. A rtysta 
ten w yszedł tym  razem  obronną rę 
ką — zagraw szy rolę w ym agającą 
gry  m imńicznej i temperamcnltu ca ł
kiem  udataie. ,

T ea tr by ł prfliiy i rozbrzm iew ał o- 
kiaskaimli rozbawionej pubiiiozności, 
Wśród której niejodpp byw alec ża 
łow ał, że  to  ty lk o  w amerykiańsldlei 
farsie przez mówienie praw dy mo
żna earolbió !10 fy s^ c y  'lo larów  w  
ciągu jednej doby-,

ŁM
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IP D  A D E T T  I I 8 T P 7 C J I I
Czas odncwić prenumeratę

na Listopad!
Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza

m y o rychle wyrównanie zaległości przez przekazanie 
na P. K. 0. Nr. 153.215 lub przekazami pocztowyny, ';*y

nie spowodować wstrzymania w y sy łk i o ism  t.

Proces apelacyjny śp. Huberta Lindego.
W a rsza w a ,,(Te l. w ł.)

Sprawa śp . Huberta Lindego 
ropatrywana będzie ponow nie 15. 
bm. w  tutejszym sądzie! apelacyj
nym na sk“tek odwołania: adw o
kata S zurleja im ieniem  ro d zin y  śp. 
Lindego o Lciglona j pow ództw em  ua

rzecz skarbu państwa w wysokości 
1.427.COO zł., oraz adwokatów 1 e- 
rzyńskiego, Brokmana i Ettingerą 
w imieniu Wilhelma Baca, r a ż o 
nego na 2 i pół lał więzienia i B o
gusław a H ryniew icza  okazanego na 
rok więzienia.

-T0DX*

No ve policyjne esperanto.
Berlin, w  listopadzie.

W  tych dniach zakończono ob 
rady m iędzynarodowego k ongn su  
p o ‘icyjnego w  Beri cie, na którem 
wśród wielu doniosłych uchwał, 
zosta ł przyjęty wśród wszystkich  
z najwyższem uznaniem nowy  
przepis międzynarodowych tele
gramów policyjnych.

Dotychczas depesze ścigające 
przestępców bywały długie, co po
ciągało wielkie koszta, poza tern 
potrzebny był zaw sze tłumacz, je
żeli depesza była w  obcym języ
ku D ziś, dzięki p om ysłow ości dy
rektora policji Dr. Brandla, który 
genialnym sposobem  ułożył taki 
trójliterowy system , że każdej trój
ce odpow iada jakieś s łow o  luo 
zdan«v ‘ zostały te w szystkie trud
ności rozwiązane.

Trzy razy po trzy takie trójki 
Stanowią jedno s ło w o  w  telegra
mie, tak, że dwoma takiems s ło 
wami będzie można wyrazić zda
nie składające się  z dwudziestu  
normalnych słów . Telegram nada
ny w  ten sp osób  n. p. po turecku 
lub serbsku, policja polska dosko
nale odczyta.

System tego klucza polega na 
permutacji liter alfabetu, które ma
ją tyaiące kombinacji. Pierwsza  
jest aab i oznacza „sta ry" , eac 
„  młody* itd. aż do aaz; potem za
czyna Się ebb, abo aż do i.bz. A

Kurjer lotniczy.

kiedy skończy się aaz, zaczyna 
znowu litera bąa aż do bzz. ‘ w  
kodeksie tym są  zawarte w szela
kie możliwe opisy narodowości, 
rasy, przynależności, pokrewień
stwa, religji, znaki szczególne, do- 
kumenta, broń, w  ogóle to w szy
stko, co może naprowadzić na 
najlepszy ślad poszukiwanych je- 
dr.< 5tek. Np. bbf znaczy: typ ger
mański; boi: długie, w  ty ł głoi y 
czesane w ło sy; afy: lew e oko śle
pej asp: czwarty palec u lewej rę
ki; edd: patologiczny kłamca. Da
lej co do ubrania, fia: płaszcz z 
perskich taranków; gbu: parasol 
półjedwabny; geg: torebka dam
ska, ikr: czarny trykot; kby: ze
garek damski w ysadzany brylanta- 
nr; kkr: ohryzopas itd.

Słow nik ten zostanie przetłóma- 
czony na wszystkie ważniejsze 
języki św iatow e i umożliwi każde
mu urzędnikowi policyjnemu szyb
kie i dokładne odczytanie telegra
mu, co  ułatwi niepomiernie po
chwycenie i ściganie zbrodniarzy.

Nad $łanCl.

PIĘKNE I TR W A Ł E  OPRAW Y KSIĄŻEK
wykonuje:

M roM oia K r p e t l io
LWÓW, PIEKARSKA 1 C.
(Ginach Tow. pensyjnego)

Największe zawody piękności.
220 tysięcy m ężczyzn i kobiet stanęło do konkursu.

P O R O Z U M IE N IE  L O T N I C Z E  C Z E - 
S K O -N IE  ń J E C K IE

W edle doniesień Ajemrń Wolfa, 
ptt Dwaidziooe w  ui>, tygodniu wstę
pne rokowania lotnicze czesko-nie
mieckie zakończyły się zti*_>e lnem 
porozumieniL. fr w e wszystkich zasa 
dmSiczych kwestiach. W  ciągu naj
bliższych miesięcy m ają od£)vć się 
ostateczne koniereocne, celem za
w arcia rami'wy lotniczej mi jdzy te- 
mi kra!a>ni.

Bezpośrednio po zaw arciu umo
w y należy oazuiciwiać unucho.nienia 
szeregu połączeń lobńczyich między 
Niemc ami a  Gzedrc^lowaciją, prze 
dewiszystkiem Kin® z Berlina do 
P rag 1, Praga m a się stać ceufcral- 
nem lotniskien,’ Europy środkowej 
i ma biec przez nią 16—18 linij móę- 
dizą narodowych z  czego samych 
tiucrr„eckich >.na być pięć,. Niemcy, i

3186

Oaeisf pragarn również skierować na 
Ptragę wielką limbę angielską Lon 
dyn-Indte, gdyż w  tym wypadku 
zaiMteresio w? ’eeby było w efcspl 3a- 
tacji tejże lim® 'otoictwo, niemi, akie 
i czeskie, Połączenia lotnicze -mię
dzy  Niemcami a  Czedhoslowaną 
mają być utrzymane z jednej stroi y  
przez niemiecką Hansę powietrzną 
(Deutsche Luft -Hansa), z drugiej 
zaś rirzez czeską lotniczą spółkę ak 
cy®ą z  zakładam i Scod; na czele, 
k tó ra ma być i woirznna z kaiita- 
łein zakładowym  10,000.000 koron 
czeskich.

O K L M ś L  T H
Jiv Leon G ■■ u d en, u/dynuji 

przy iii Roman iwicza 7, $£< 
od godziny 12-L 3- 5.

Rzym, w  listopadzie.
Amerykańscy fabrykanci firnów  

urządzili w Rzymie przed kilkoma 
dniami św iatow y korakur:: piękno
ści, do którego stanęło 220 ty s ię 
cy uczestniczek i uczestników. Ju«. 
na kilka tygodni przedtem wielkie 
afisze zachęcały w szystkich do 
wzięcia udziału w tym konkursie 
Komitet w ysyłał do większych  
miast włoskich sw oich  zastępców, 
którzy na miejscu wybierali kandy 
datów, a wybrani otrzymywali wt 1- 
ne bilety kolejowe na wyjazd do 
Rzymu.

Fełnych osiem  dni trwało osą
dzanie piękności. Od lat dziesiątek  
nie w idziano tylu przystojny h. 
mężczyzn i kobiet razem. Sześć
dziesięciu młodych mężczyzn zo
stanie następcami Rudolfa Yalen-

tino.
Trudny zaiste był wybór z po* 

śród 22.000 dziewcząt i kobiet- 
Komitet wybierał tylko smukłe, pa
nie W ywiązały się skutkiem teg° 
rozmaite i śm ieszne i przykre sce
ny. Jedna z krewkich a wcale kor 
pnlentnych neapoiitanek, która 
otrzymała pierwszą nagrodę pi?' 
kności w  swojem mieście, nieprzy- 
jęta przez komitet, wpadła na po* 
djutr A sędziow ie w obaw ie za
machu na ich twarze szybko usu
nęli się. Jednakże jakie było ith 
zdziwienie, kiedy piękna dama mo
mentalnie zsunęła z siebie suknię 
i nago ukazała się przed przef3' 
żony mi sędziami. I ulegli czaro
wi jej ciała, i zapisali tę pięsność 
na listę nagrodzonych pań.

Człowiek, który zmieniał wyznanie
jak rękawiczki-

Niezw ykły proces w  sądzie warszawsKhn.
W arszaw a, 14 listopada. 

Pan Eisentoraun zmieni! w yznanie 
został ewangelikiem i ożenił sie 

Ody po pewir.ym czasie piersjfeze 
małżeństwo wydało m l  się mało 
interesujące, postanowił połączyć 
się „dozgonnym'' i powtórnym  w ę
złem małżeńskim z parnią Kaliską, 
również ewangeliczką.

Aby sobie utorow ać drogę do o ł
tarza Bfeńibraunt postanowił w raz 
z  w ybranka senc? przed/Jei zgnąć 
cię w w yznaw cę Alłaha. Ziyąny, w 
całej Polsce multa w arszaw ski Cha- 
feow , zamienił p. E,sc,ibr3.ima je- 
dnegu dnia w  gorliwego wyznawcę 
Proroka, drugiego dnia udzielił mu 
rozwodu (z pierwsza żoną), a trze- 
cjego dnia ożenił gc z p. Kaliską. .

Za ten szybki przebieg zmian s ta 
nu cyv iłnego p. Eisenbi auna pocią
gnięto do odpowiedział,niośći karnej 
Całą bójkę: niułłę Chafizowa, Ei-
senbrauma oraz Kaliską. Sąd o:Krę-

gow y na m ocy art. 412 i 413 k- k- 
skazał za błgamję i współdziałali 0 
przy jej uskutecznianiu: mułłę — n0
B miesięcy więzienia, Eikrabrauna -- 
na fi miesięcy oraz Kaliską, na  ̂
miesiące więzienia.

Od tego w yroku Obrońcy oskar
żonych adwokaci: dr. Śliwiński 
Ignacy EtMiger odwołali się dc ! " 
du Apelacyjnego, powołując si. i;:- 
art. 80 ustawy emerytalnej z r. 1‘92-t. 
która przewiduje wypadek udzie'2 
nia wdowiego (y^spercia dwu n b;'a 
kilku żonom urzędnika państwowe
go wyznania taJm . a.etańskiego. Ś r  
nieważ ^Zaś zasadą praw a kanon1- 
cznego mahometańskiego jesi moż
ność posiadania kilku żou, me pó| 
pełnili więc podsądni żadnego 
stępstwa.

Sąd apelacyjny p(,d przewodmj* 
otwom w iceprezesa poglądy obror 
ców uwzględnił i uniewinnił wszy' 
stkich oskarżonych.

Dom n ż ju s ty  w śró d r aź.iiu,
Apel lokatorów do Dyr. Policji nie odniósł na razie s k u tk u .

Lwów, 16 listopada
Oaegdaj donieśliśmy w  rubryce 

„Skrzynka na listy“ o  strasznych 
siosunaaon paruiących w  rerlności 
1. 4 przy ul. klak ckiogo. W  zw iąz
ku z notatką tą  zgłosił się u nas 
w prost właściciel tej realności emer. 
ma doradca m lekarz we ter. p. Alek
sander Gocilieb i oświadczył, że 
mieszkańcy kamienicy tej faktycz
nie przechodzą gehennę.
W nocy w  m ieszkaniu Pop-a by w a
ła artzadzane obławy trolicyjre na 
zł odzie ji i nożowników, pogotoyde 
ratumk ,,we fiiejcdnokrotnie przyjeż
dża po pobitych. Niemal każdej no
cy przerażonych mieszkańców bu
dzą rozpaczliwe wołania o pomoc, 
krzyk? pijanych i odgłosy buird, ittd.

"W końcu złożył p. Gołtlieb nastę- 
PWą.ce oświadczenie:

.lO dw śnie do notatki z dnia 12 
m. pod tytułem  „w em ły  sąsiad 
proszę o zaznaczenie, że ja, jak0 
w jpóiłwłafcioiel 1/3 realności f ff fl  
u l  M ałeckiego 1. 4. nie mam żadu^ 
go wpływu na admlnb.ral orkę ■ ° 
realność1 Kamilę Krzysztofowie2, 
względnie jej męża, W ładysła -̂ '  
k tóryby mógł usunąć tuiesłyichai®6 
przykre stosunki panujące w  tej 
niedawno spokojnej kamienicy. 

Alekujnctes liotfieb  
emer. nadrad. irt. lekarz wetef‘

Ze swei strony apeluderay do 
, eikcji Policji, ażeby, jeżeli uzM  \ 
konieczność (?) istnienia we 
w ie tego rodzaju mordowni, w y żń j 
czyła im Inrm dzielnicę ide raś 
mieście.

Oferizywa przeciw wilkom.
■bod'Lwów, 16 listopada.

W  R osji sowieckiej rozmnożyły 
się w.lki do tego stopnia że na
wet w  lecie podchodziły do ludz
kich siedzib, siejąc postrach i w y
rządzając ogromne szkody. N ie
rzadkie były też wypadki rozszar
pania lućzt przez drapieżne zw fe- 
rzęta.

W obec nadchodzącej zimy oba
wiać się  należy, że wilki ooiaw ia

się gromadnie na hresach wscr 
nich P olsk i. M inisterstwo $pr̂ 0 
wewnętrznych :wróc.ło się , 
w ojew odów  w  Wilnie. N o w o g f ^  
ku, Brześciu, Lucku i Białynsttt 
o udzielenie w ładzom  a d m in is^  
cyjnym w skazów ek w  k je r łl^  
zwalczania plagi w ilków . Mają 
urządzane specjalne obław y P 
fachowem kierownictwem.
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Pprząrtek dzienny dzisiejszego 
pń:tuze* h  Sejmu.

Warszawa, 15, IŁ (PA7.) Porzi. 
'lek <tnenny pofciedzenfe. Sejmu -w 
dniu 16 b. iit zawiera;.

J. D alszy ciąg pierwszego czyi«J 
bia p*-ellm?jarza budżetowego na 
fck 1927-28.

2. Sprawozdauie komisji prawnl- 
cze] o  wnioskach poselskich w spr?

■wie uchylenia moc* y m J n o l rac- 
poiaeidizenia Prezydenta RzeoE-iąpfo- 
spolitei z 4 listopad i b. r. o  karach 
za rozpowszechnianie niepra^cŁd- 
wych wiadomości, oraz o zptewa- 
gach władz i Ich przedstawicie fi 1 

3. Wybór wicemarszałka Sejmn 
u» miejsce posła Plucińskiego.

ilzęd preliminuje 53 milj.
na podwyżkę pcborćw.

Warszawa, 15. 11. (Aw1.) W edhij1 
obliczeń Miris terow a skarhu pro- 
fekt pcdwyzszenfr ^oasyi mzęckn- 
czyeh obcPty preliminarz najbliż
szego roku budżetowego o 50 mii;, 
złotych, Otóc&eana tę różsdą się zna

cmte od obUcaefl przewodniczącego 
komisji bticLetow^ Sejmu, który 
twierdzą że obcłążu1' 3 tw ttetu z  ty 
tulu podwyższenia persyj urzędni- 
czych wyniesie 77 mi], zł.

■se r«-

Zjazd przedstawicieli ziemiaństwa.
W arszawa, 19. U (AW ) We 

Ciwartfek 18 b. m. odbędau się w  
Warszawie zja^d pazedstawiciieB 
Ziemiaństwa, zoirgaiu' aowany prac® 
P- Janusza Radziwiłła. Zjazd ma na 
celu stworzenie organizacji polity

cznej, k tó rej podstaw y  dane byry 
Przez ajjażd nloświeskl. O brady to 
czyć się będą w  apartam entach  ipi. 
J. Rad aiwffia prz^ ulicy Bielański ej 
t! 15.

Poświęcanie jadalni w sanatorjum 
w Hołosku.

t i r ó w ,  T6 HStapada. 
iW sanatoriom nreeorwgrutflfcanem 

w H otosh  pod Lwowem, poświę
cono w n»©dizaelę oorwą sale jadalną, 
ftzy  tej sppsoiblw)fai gości?, w§róa 
których z^jdowaK s*ę przedstawi 
ctete władz, prasy i Tbwawystwa 
walki z ZTuźHcą, zjwiedjzw* paw Dony 
lecznicy, Wynosi się ona na wagó 
t z l  wśród rasów, w: śtoio^isJni od 
powiedn.em *X)d wiagłędem tółimaty- 
caunym, jednakże Towarzystwo wal
ki z sruźlicts, które trfcrzyirrus© ter., 
pożyteczny; zak?- ad nifl ma fundu
szów na dalszą rozbudowę leczari ■ 
cy. Planow ana jest budowa wiel
kiego sahatorjuin, której nomaetfr1- 
d e  zaeieiży od w arunku otrzymania, 
krejytów. Dotychczas ani rząd, ani 
miasto nie posp-eszyly Towarzy
stwu z  pomocą w  tym kierunku, 
społeczeństw" zaś również niezbyt 
wiele okrzMje ofiarności n a  cele 
walki z  gruźlicą chociaż w kładka 
członka. Tow arzystw a wynosi tylko 
1 "Joty.

O. Isgpcyp, kf& tf (PośwSfecSa ia- 
dairnę, podniósł w krótk im  prze
mówieniu oele walki z gruźl^gę i za
sługi na tern polu prezesa I  jwarzy, 
stw a, Zabłockiego i dra Węgrzy
nowskiego.

\V'TÓd OibecryCh ponadto zauw a
żyliśm y d ra  Kuhna, dra M oslera, 
dra Dandelskiego i radcę W łcdń- 
miersLlego, profesora dra Reńskie
go, dra Greka, dra W ęgrzynow ską, 
go, dyrektora dra Meiselsa, rep re 
zentanta Towarze stw a szerzenia 
higieny w śród żiydów d ra  Bikelesa, 
fizyka piowUltowego dra Małaczyń- 
skiego. dra Bóhna i in.

P o Poświęceniiu przyjm ow ał go
ścinnie śniadaniem gości P rezes  W. 
Zabłocki, Podczas k tórego  aHo^ono 
szereg życzeń Towarz.yst W alk ' z 
Gruźlicą do dlalszei owocnej Pracy 
okuło rozwoju sanatorjum, do któ
rych przyłącza się też nasza Re
dakcja,

Pierws; 3 wyścigi po dnie mor?kiem.
-L J £ >

Wyniki wyLorów da Rady Knsy Chorych 
w Warszawie.

W  knrjL pracodawców.
Vv arszawn, 15 11. (AW.) W^diotry 

kurjl pracodawców do Kasy Cho- 
rych przyniosły znaczny sukces li
fcie nr. 5 (organizaicti ^osmodar ■ 
Czych naiDdowr^h i chnzteśufjań- 
!kich) która uzyskała 9.850 g!Osćw, 
(tzyb 23 mandatów), nast^nfe 1-

dzte lista nr. 2 rzemieślników ży 
dowskich, która uzyskała 2500 gio- 
sów, lisjtla ntr. 1 undark. lewic, ko
m itetu pracow ników  umysowyah 
730 głosów (1 mandat), nr. 3, grwPa 
sym patyków  P. P, S. 640, nr. 4 żyd. 
pracow ników  socjal. 360,

-©*

Wybory na Ślęsftu przy.iDsły
zwycięstwo Niemcem.

Katowice. (Tćt. wł.). 1 
W  dniu wozorebzym  odbywały  

&ic na Góirym Śląsku wybory do 
rad gminnych. W edług dotychcza
sowych obliczeń wybory przyniosły  
kandydatom niemieckim Około 6C 
Prccent, polskim 40 procent mano 
łów.

W ybory  w czorajsze  UPllynęłf 
Rrśród ogrotnnei agitacji ze strony  
niemieckiej. — Ludność zasypywa
no odezwami, a ponadto olbrzymio 
dum y agitatorów , propagow ały raz  
ntaifymi sposobam i niem ieckie listy 
kandydackie. Spokoju nigdzie nie

zakłócono. Udteiał w yborców  byl 
barzdzo wielkS, pon iew aż Sejm ślą
ski w prow adził p-zymus w yborciy  
i pow ziął uchwatę, nakładającą kary  
pienięiżhe na uchylających się od 
głosowania.

N ajw iększy ruch w yborczy  pano
w ał w Katowicach j sąsiadującej z 
nimi Królewskiej Hucie, tak , że ‘mu
siano tam  p rzed u ży ć  czas głos kiwa
nia poza godzinę ósmą.

Z wycięstwo kandydatów nlemiec 
kich, w yw ołało w  polskich kołach 
politycznych sifcie Przygjęb^nje,

Nowy Jork, w  listopadzie.
Ogłoszony niedawuo w  sazcuach 

am erykańskich przez Edgara Ever- 
tsa mist>za nurków, w yścig na dn*.e 
morskiem wzbudził niemałą sen 
sację, albowiem  jest to  pierw szy PO 
m ysi to so  rodżaju Udział w  nim 
moga brać nurkowie starego ł nowe 
go świata. Nagroda za przebycie 
przestrzeni ud Old Point aż do Se- 
wełle Ptlimt w  Hampton Road 8 
mor. mil wynosi 10.000 dolarów. 
Drugim m istrzem , którego koledzy 
naz:«wai6łj „królem nurków14 jest 
Jonu Yager. Zalicza się on dc naj- 
odważriejszych nurków ł osiągnął 
rekord w rozmaitych Poszukiwa
niach na dnie morza. P ew nego razu 
nurkując w  głębinie 70 m., za z a to 
pioną łodzią podwodną, w róciw szy 
na ląd, był przez ^ilka dni zupełnie 
głuchy. Ostatnio ratując z ząto(ii«r-

nego okrętu duńskiego sztaby sitf- 
bra, zosiał przyciśnięty pomiędzy 
dwoma stałowemi drzwiami jakiejś 
celi okrętowej. Szczęście, ż© tele
fon lunkicjonował. W lei drwili Po
spieszyło mu na ratunek traeoh nur
ków i w© siedmu godzinach cięż
kiej pracy zdołali go wydobyć z te- 
so więzienia.

Do wyścigów urządzanych przez 
E vertsa , staną naturalnie nurkowie 
w najnowszych kostiumach, które 
są teraz  tak skoHru-owane, że w y
trzymają ciśnienie wody w głębinie 
110 m. Nk dawno postanow iono w y- 
lowić zlcte  sztaby, które zmstaly 
zatopione niedaleko Bresru wraz; 
z anigielskiilm okrętem. Niestety i.łkt 
nie mógł dotrzeć do dna, które w 
tym m»eiscu wynosi 160 m. 1 b fd  
skarbami „Egiptu" panują tylko bo
gow ie morza.

—— ~ 10M H — *

Wrzeoie rewolucjrjJie w  Irlandji.
Londyn, 15. 11, (PAT.) D n n aszą , sel- jmdobiie napady m laly m ł^sce 

? Corcu w Ulandlri, że grimr- tizbro-l również w okręgach w ie lk ich  Ir- 
,0«ycH w re'.volwerj ludzi wtargnę-1 landji, a napastnicy, po ubezwład- 

do koszar straży  obywatelskiej rieniu straży, zabierali z kouzar do-
"  Santa Luc (przedmieście Corcu), kumenty. W  związku z tym tnp*a-
Pd z i e za s trz e liła  jedhego ze sfrażni- | aem, policja w  Cc*Tcu zmajduje się w 
^ów. W edług obiegających pog ło -! ostrem pogotowiu.

w p a c a >
Raryż, 15. 11. (PAT.) Jak donoszą | najbliższych dniach OPuścić Am©rj'-

Cbicago Tri,bume Podczas pirzeia- j kę, a lb o w ^n f '»»nieitaa' IPTSByFOfe 
p i  kiółow ej rumuńskiej przez ulice sz^ć swój pow rót do  Bulka TeS2hl 
Shi-cago w pew nem  miejscu w ię- 

gj-upa kom unistów urządziła 
^ roga m aniiestacię. 10 osób aresz- 
a fa ito .

Królowa rumuńska postanowiła m

Pafaaerajsit celo To ii Tqpstwa 
śzkołj! Lui lowol-

STRZELAMNA W REDAKCJI 
„ACTIoN FRANCA1SE“. 

Parrż, 15. U (PAT.) Wcraorai 
wieciao,, em gmipi 10 faszystów  
w targnęła do ret jk c ji „Aotioa bran- 
CJise" i za .akow; ta tam personel 
red-kcyk-y. Podczas wym iany 
strzałów, które naH cłuniast nastą
piły. jeden z  faszystów, został ran
ny. Ogółem mieniono około 20 
stm^łOM,

• ’ O™11—J

WIDOKI NA RYCHŁĄ LIKWIDA
CJĘ STRAJKI WĘGLOWEGO, W

ANGLII.
Londyn, 15. 11. (PAT.) W edług 

wszeJkiegc iprawdopo uobi eństw a  po 
rozumienie w przem? śle węglowym  
osd# nî wJ zostanie w  ciągu bież. ty
godnia.

 oe  -

CYIC ON NA ATi AN" Y KU, 
L oolyn, 15. l l f  (P^T .) W ctajgu 

ub. soboty szalał na AtJantykr. wi
cher, którego orzeciętna szybkość 
wywjisiła 50 mil na godzinę. W czo
raj szybkość wiatru rwiększyła się 
1 W miejscowościach otw artych wv 
nosiła 60 m*l nc godziny. S ta r  pogo
dy na Atlantyku zapowiada ;iShy 
oykłon |dacy od zachodu ku brze
gom eunjpejskhn.

R o ż n e .

X Insłyh»t Bałtycki w Torttnut (ifi. 
Franciszkańska 14. II. p.) donosi, że 
termin nadsyłania prac z zakresu 
problemu bałtyckiego upływający 
z dniem 30 września 1926 r., wobec 
tego, że dotąd dostarczono tylko je- 
duą pracę, która może być pnzel- 
stawiona sądowi konkursowemu, 
przedłuża się do dnia 31 m arca 19.27 
roku. Równocześnie podwaja się 
n-agrody, ustanowione na cztery 
najlepsze prace, do wysokości 800. 
600, 400 i 200 zł.

lyteiroUal des Allies” o o  tytuł 
najnowszej pulbliiika.cji, zawierująecj 
autografy najw ^irtniejszych woj
skowych, polityków i uczonych 
wielkiej ententy. Protektorem  tego 
w ydaw nictw a jest ntarszałek Foch. 
Jeden egzemplarz kosztuje 1000 fr. 
ceysity dochód został piraeztiacsor.y 
na sieroty wojenne.

+  Zemsta amerykańskich bandy- 
tów. Przed dwoma cuniami stacja 
radiowa koło New Jersey została 
•wysadzona w pow hatize. Pinzed w’y- 
buchem otrzym ał zarząd zawiado
mienie teTefonicyne, że nantąpi eks
plozja jeśli nie przestanie wysyłać 
depesz z opisom przestępstw i roz
maitych wiadomości policyjnych.

r
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Joaiinyka,

REPERTUAR TEATRÓW 
M K ^ S K IC H .

i f a t r  w fel k l
Wtcrek 16 bm. „Cyrano de Bergerac* 
Środa 17 bm. .Cały dzień bez kłam

stwa...".
Czwartek 18 bm „W esołe Kumoszki 

z Wirtosoru*1.

t e a t r  n o w o ś c i .
Wtorek lo  bm. .Życie paryskie-, 
Sroaa 17 bm. Nitouche*.
Czwartek 18 bm. „N asza żonusia'1.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO;
Wtorek o 7.30 .Porw anie Sabinek*. 
Środa o 7.30 Porwanie Sabinek*.

CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE;
łpolic: .C rarny  Orzeł*.
Chimeia -Pieczęć milcz*,
Falaca .M nie kupić nie można 
Kopernik: „Ostatnie dnie Pompeji*.
Lew; „Ostatnie dnie Pompeji*. 
v.arys'onka: „Szafot i estrada*.
Uciecha „Krwawy korsarz*.

— Teatr Wialki powUiza dziś wspaniałą 
(b-madję romantyczną Edmunda Rostanda 
.Cyrana de Barperac". Świetne to arcydzie
ło wielkiej poezji fiancuskifcj bucLzi na 
każdem przedstawieniu zachwyt wśród pu
bliczności, wypełniającej stale salę teatru, 
dzięki wzorowej grze artystów, z p. Stra- 
chockim — doskonałym reżyscreiti sztuki, 

,oraz z pp. Halska i Knobelsdorfem na 
czele. Nowa, stylowa, niezwykle malowni
cza oprawa sceniczna oraz śliczne efekty 
świetlnie dopełniają godnie wspaniałej ca
łości artystycznej.

Ju tro  w  środę, 17 bm. najświeższa no
wość reperiuaru, przepyszna, do łez roz- 
śmieszająea komedja am erykańska G. 
Montgommery’ego: „Cały dziań hez kłam
stwa...*. Doskonała ta komedja saiyryrzna 
jedrego z najpopulamiejszycl pisarzy a- 
m erykańskich , tętniąca m igaw kow ą. pe*ną 
bajecznego humoru akcją — daje nam 
cała galerję  kap ita ln y ch  typów nowojor
skich spekulantów giełdowych.

„Piaruszf czlawitk*, potężny dramat 
Współczesny Eugcnjusza O Nt'HI’ą — w prze 
kładzie A. Sokolicz — Meik.owej — uka
że sle na scenie Teatru Wielkiego w pią
tek iy  bm Główne postacie dramatu od
tworzą pp: Kiimontowiczówna, Kwiatklewl- 
czowa, Michnowska, Ryb*cka, Fertner, 
Strachocki 1 Zabiesski — z p. Żyteckim na 
czele, odtwć cą głównej postaci dramatu a 
zarazem reżyserem widowiska.

—  Teatr Nowości daje dziś ulubioną, 
tryskającą Jiumórem operę komiczną J- 
O ffenbacha: .Życie  Paryskie- w  reprezen
tacji pierwszorzędnych sił „ j 'z e j  op*ry i 
operetki i baletu.

jutro w środę, 17 om., przemeiodyjna, 
flrcywc sola operetka Reryfejgę: „Nitouscht* 
Z pp. Rapacką 1 Wawrzkowiczem.

—  Teatr „Pawie Oko" w  BaigafoU; który 
pierwszemi przedstawieniami zdobył sobie 
pełne uznanie wypełnionej po brzegi do
borową publicznością widowni gra dziś 
rozśmieszającą dt łez rew'ę , Fi>szcTa iry  
aię“. Zniżki od biletów dla pp. urzędni
ków, oficerów, Z w. adwokatów i akademi
ków, ważne tylko w poniedziałki i piątki. 
Kasa czynna cały dzień w Teatrze przy ul. 
Rejtana 5-

- N;es‘abnąee powadze**1* „Porwania 
Sabinek* zmusza dyrekcję Teatru Małego 
do utrzymania na a.iszu tej arcyśmiesznej 
farsy, która zdobyła istotnie rekord powo- 
d-.en a tak pod względem frekwencji pu
bliczności jak i wesołości panującej ży
wiołowo na stale przepełnionej widowni. 
Fama tego powodzenia rozeszła się i poza 
Lwów, czego najlepszym dowodem jest 
fant, żc przedstawienie .Porwania Sabinek*, 
jakie dal Teatr Mały w Przemyślu, juz na 
wic'e godzin przed rozpoczęciem ściągał 
tal ie tłumy, że wykupiono wszystkie bi
lety wstępu a wiele osób odeszło od kaey. 
Dvrekc,a Teatru Małego natraiiła rzeczy wi
cie na prawdztwą „żyłę* zrota co w o iec- 
nych warunkach jest zjawissiem nieco- 
dziennem.

Zapisujcie s ę do Ligi iiaronjf 
Powietrzne! P a u tw a .

OD ADMINISTRACJI.
W szelkie kw oty  Pod adresen 

Administracji „Kuriera L w o w s k i 
80* Przesyłać należy przekaza *i 
pocztowemi hib na numer P . K. O.

153.215.
■— oo—

M ó w i ą ,  i e . . .
jedna z przyczyn osłab

nięcia naszej twórczości artystycznei, na 
co się coraz więcej narzeka, jest niemoż
ność wyjazdu polskich p isa tzy  i artystów 
za granicę.

artysta polski je s t coraz mniej potrzebny, 
nikt się nim nie ’n’eresuje, nikt go  nie- 
poniera, nie wiedz’*ć wcęóle za  co tyje, 
mieszka okropnie Jakżi w takich wfltkn- 
vach mówić o twórczości, jakże azlwić się, 
iz produkcja na  i cm polu je st coraz mniej
sza, iż ciągle obracamy się w kręgu tych 
samych problemów, ze niema jakiegoś od
świeżenia tematu. Najlepszą inspiracją 
dla artystów, bvły, są i będą podróże, 
zmiana warunków otoi zenie, poznawanie 
nowych tu iz i  i  nowych śreaowisk. W y
je  za  zagranicę! Akurat U Niby za co?  
A jeanak me mówiąc o dbającej o swych 
artystów Francji, ale państwa mniejsze 
od'naszego znalazły na to ratunek. Teka  
np. Czechosłowacja swoje ptacówki zagra
niczne obsadza urzędnikrmi rekrutującymi 
się z  lit.ratów i dziennikarzy. Podobno 
okazało się, iż są świetnymi urzędnikami 
i mają czas oddawać się swej twórczości. 
Już set w yniki lej mądrej akcji, powstaje 
tam nieznana dotąd literatura egzotyczna 
mnożą się o o w k śd  podróżnicze, dramaty 
osnute na tle tamtejszych środowisk, stu- 
dja i  t. d. U nas artysta powoli a du- 
stojnie sobie przymiera, do urzędów kon
sularnych (i innych!) go nieciopuszczają, 
jakkolw iek często ma najwyższe wykształ
cenie a to cos nieocenionego, ęzem je s t  
talent, bo — w tych urzędach nudzą się... 
Wiemy przecież, więc nie potrzeoa koń
czyć i narażać się na konsekwencje „usta
wy prasowej" U

rrr,

—  Polskie Tow arzystw o Politechniczn '1
zawiadamia swoich członkow, że na .ebra- 
niu tygodnio,vem w środę 17 bm. wygiosi 
p, ini Stanis'aw Lukas ewicz z Warszawy 
odczyt pt. „Wybór silnika oraz wielkość 
obciążeń i naprężeń djpuszczalnych przy 
obLczaniu części mechanizmów dźwignicy*.

Początek punktualnie o godzinie 18-tcj. 
Gośc.e mile widziani.

— P o żeg n an e  generała Józeia 
Thulliego, przeniesionego ze Lw ow a 
do R em b erto w a / na stanow isko 
kierow nika szkoły sztabu general
nego, odbyło się 13 b. rn. w  snos-ób 
uroczysty . O ddziały oflfcerow i 
żołnierzy 19, 26 ii 49 ip>. p i  p. a. c 
w zię ły  udział w  pożegnaniu W ie
czorem o d b iło  się pożegnarie w 
Kasynie oficers-kiem.

— Na podstaw ie upoważnieniu 
M inisterstw a Kolei o tw iera  się z 
dniem 16 listopada b. r. p rzystanek  
osobow y „K ur°w ce koło Tarnopo
la , Położony w  kilutnebzie 458.5 
mi jdlzy stfacjami Cebrów - Hłiibo- 
czek W ielki na iłnji Lw ów  - (Podwo 
łoczyska dla m chu osobowego i 
ograniczonego mchu bagaiżowego.

B ilety dla podróżnych będzie się 
w ydaw ać w  przystanku B agaż bę
dzie sie przyjm ow ać <dio przewoizu 
w' pociągu za opłata w  stacji pnzcJ 
znaczertia.

M. GESZWINDOWA
Przygotowuj* w zortm  szf-ół zagranicznych 
r i  samodzlolnaj, twórcza.! pracy nr przemy* 

*la artystvcLjym ,
Nauka obejtru.e: rysunak kom pozycyjny 

i  tk„ctwa, hafcl' rstwa, koronkarstwa. ro
bót mełaławych i ctramlcz rch.

Taarja h rm o n ji barw, modau.wania, par- 
.akiy a, gsomatrja wykraśl ia. Hlat. .sztuk, 

i kostjumu, towaroznawstwa.
Hafty karonki batiki, robaty w  mata. u 

a k ó rio i drzowie.
Zgłoszenia przyjmuje przedpołu
dniem. Ul. Rajd 1, prawy parter

Zjazd Teatrów i chórów wło
ściańskich.
Lwów, 16. i.s topada .

W  niedzielę o d b y ł się zjazd 
Związku T eatrów  i chórów  w ło 
ściańskich w ojew ództw a lw ow 
skiego. P rzybyło  na  zjazd k ilku
dziesięciu delegatów  z prowincji 
Po uroczysiem  nabożeństw ie w 
katedrze o gnefz. 9 ra.io udano się 
v/ pochodzie przy dźw iękach trzech 
ork iestr z w ieńcam i pod  pom nik 
F redry  dla złożenia hołdu w ,elkie- 
mu kom edjopisarzow i w 50-tą ro
cznicę jego śm ierci. Tochód w y
glądał m alow niczo i budził p o w 
szechną uw agę.

Obrady zjazdu odbyły  się w  sali 
T ow . Rolniczego przy ul. K oper
nik?. Z łożono sp raw o zd an ie  z dzia
łalności teatrów  w łościańskich  i 
dokonano w yboru zarządu  Zw iązku.
Prof. Eug. K ucharski w ygłosił o- 
gólny odczyt o teatrze, dyr. Cz. 
K rzyżanow ski o znaczeniu w ym o
wy, p. P iątek  o zadaniach i ce
lach teatrów  ludow ych, p . Majka
0 p row adzen iu  teatów  i chórów 
w łościańskich .

W ieczorem  udali się uczestnicy 
zjazdu grem jalnie do T eatru  W iel
kiego.

 o------
_  Zamach m orderczy w hotolu 

,JmPCr;al“. W  portiierce hotelu ,,Im- 
ce riaF  przy ulicy Trzeciego Maiju, 
w niedzielę rozegrała siie m ordercza 
scena, i tylko jakim ś cudem ocala; 
tam tejszy  portier diPcnny, którym; 
jest Leopiold Ziembiński* 'liczący 65 
lat, pochodzący z Kamieńca Podol
skiego. Do jego to osoby z ręki lon- 
dyuera Antoniego M oraw skiego, 
rodem  iz Pusiifimyt, liczącego 33 lat, 
padły dw a strzały  rew olw erow e, 
które jedlnak^hybiły .

Tleni zf.iściia tego b y ły  miedzy ni
mi porachunki; co; do napiwków , o- 
trzym yw anych od przyjezcilnych go
ści do hotelu. M orawskiego areszto
wano-

— O szustw a węglowe. Ekispozy- 
tura PoJłWji śiledczcg w c Lwowie, 
w niosła do P rokura tu ry  dcn!esienie 
karne na szer eS S?rm węglowych o 
oszustw a dokonyw ane sy stem aty 
cznie na  konsum entach. D oniesie
nie to  T>niz'ostaje w  ścisłym a wiązki’ 
z aresztow aniem  urzędnika Wago
wego N. K atza. o  czem w swoim 
czasie donieśliśmy.

—» U sfłowane sam obójstw o. An
toni W en tow ski 19 -Letni czeladln-ik 
murarski (Głowa 6) w  zamiarze sa
mobójczym rzucił się z III. ip. na 
bruk. W  ciężkim stanie odwieziiono 
go do aZPltala. Pow ód nieanany.

OŚWIADCZFNIE.
Stanisławów, w  Hsto(Ua'dzie-

Otrzymujemy na stępujące ipfi&mo:
E gzekutyw a OkTęigowagu Zwiąż 

ku N apraw y Rzeczypospolitej'* oiraz 
„Zarząd Odldżiafm Zwiąizku Legioni
stów " w S tanisław ow ie ośw iadcza
ją, że umiesziazone w  „Ołosie iFra- 
wuly“ arty k u ły  k ry tyku jące gospo
darkę miiedską w  Stanisław ow ie, o- 
raz artykus' umiieszciTpny w  tirze l i 4 
,,Głiosu P)rawdy“ z dnia 8 listopada 
b. r., odtwołujacy poprzednie zauziuiiy
1 podnoszący zasługi koinisauzia 
rządowego P. Chowańca, mile pocho- 
d>zą od w ym ienionych organizacji,, 
k tó re  z treścią  tak Poprze anieli jak r 
ostatniego artykułu  nie o rdaryzują 
sie i za  nie żadnej odpowiedzialności 
m e biorą.

ZABÓJSTWO W ZAM4RSTYN0* 
WIE.

lw ów , 16 listopada.-
W  niedzielę w  połuauie ul. Pz"5" 

czna w  pobliżu płynącej Pcłtw i d 
ZamarsiL nawie Pyta widow nią tb  
gioznej sceny, której oiinrą 
czeladnik bednarski, Jan Kulpa, za
m ieszkały przy  tej ulicy pod n r. 16|| 
Mianowicie przeć domem bav’':i 
się. dzieci Kulpy, oraz jego  sąsiada. 
Jana Krzemienia, również czeladn i
ka bednanskiego. P o  dłuższej zaba
wie miedzy dziećmi w yw iązała 
sprzeczka. Gdy poczęły sic one bieJ 
m,edjzy sobą i z tego powodu pn- 
wistał krzyk, wybiegli z  domu Kuk 
ipa i Kinzemień.

Obaj Ojcowie uieli się za sw otn1 
dziećni, toteż zaraz młędizy uji" 
pow stała ki ótnia, k tó ra mcinentahii® 
zamieniła sięw bójkę. W  czasie tej
że Krzemień uderzył Kuipe tak  sil
nie p :ęścią w  skroń, że ten runął na 
ziemię i natychm iast zakończył ży
cie.

Krzemień został aresztowany, zaś 
zwłoki Kuilpjr odstawiono do Zakła
du Anatomji.

Z  k p a f u .
-. X rG enerał Sosnkow sld  w yjeździ 
w najbliższym czasie —  jak aonos®  
z Poznania — jako rekoiiwalcsceiit 
za granicę.
X  Uroczystość państw ow a w  SyPc 
godzę w  DukOTi skii. Z okazji VIII* 
rocznicy Niepcdtegłości Państwa 
Polskiego w  dmiu 11 listopada 1926 
odbyło sie w Synagaaize miejskiej 
nabożeństwo, na Hctórem zgiotna* 
dziło się spoio ludności. Zebrani 
wysłuchali ze sku/p'eniiem okolicz
nościowej znakomitej talrr pdycz- 
n;ej i biblijnej mowy, wygłoszonej 
przez rabina p. Pmtetra. Przełożony 
Zarządu Gminy wyzn. p. A. Pimkas 
zakończył -zebranie ipnzemcwą 
tem at wskacania ptraojioóiW'. „Za
wsze módl! się o pcw* lizani s  rz?du1’ 
Zdanie to odhoT się, do upo-mreenia 
JeremksiziH: „Popierajcie dobro
państw a do którego Was wydaiiłein 
i módlcie się za race dlo WiiekuistegOi 
gdyż w  szczęściu jego jest i szczę
ście w asze (Jetrem 20—7).

( u r j e r  R a d j o n

Program rat joioncertćw  na dzî >
W arszawa (400). Godz. 17.30- 

Koncert popołudniowy. — Godz. i9. 
W ykład z  cyklu .Polska iśozoi'l'i 
mairodtowa“.

Oslo (37(1.4). Gcdz. 20,00. KoT 
cert: Gliimka, Mozart, Giordano.

E rankiun (391.7). Godz. 20. Trai'5' 
•'misja koncertu ze Szituttganu-

Rzym (422.6). Godz. 20. Kcuiun1 
kat rokrezy.

Mediolan (315.8). Godz. 21. S>" 
gnał czasu.

Lipsk (322.6). Godz. 21.30. V >c' 
ozó-r kabaretow y.

W rocław  (357 l). Godz. 18. P M 1’1 
ludowe z c-poki romantycznej.

P ary ż  (1750). Godz. 20.80. K-oirce? 
i wyjątki z komedai Mu se ta  .,Ka' 
pnysy M arjanny“.

Wiedeń (588.2). Godz. 20.05. W >c‘ 
czói rozmaitości.

Aqel dq serc litościw ych. Ś f  1
szek 80-leini, były ziemianin z bia“ 
środków do tycia ginie z głodu — -ii! v 
zasługującego na względy, polecam 
go gorąco łaskawej opiece społęjf01.̂  
stwa. — Łaskawe datki przyj 
administracja dla S ta ru s z k a '* ''
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KOrjsr eiiencnijezny. KURIER SPORTOWY.
ł* sprawie uzyski ;.'pnla

pozwclsń na przywóz.
Lwów, 16 listopada. 

Cer.ralna Komisja przyw ozow a 
ćcrąz częściej saotyRa sit; z fakiom, 
4e Inroorte-zy zrolegaiący o uzyska 
We pozwoleń przywozu, korzystać  
* pośrednictwa osóŁ, uziyskiiifrcydi 
Upoważnienia od szeregu Ann Jed
nocześnie i trudniących się pośre
dnictwem zaw odowo. Ktumisja 
hw iendte? że Pośrednicy d  abso- 
lutnie ni© mog4 wptynuć na korzyst 
uiejszo załatwianie spraw aniżeli to 
htoże nzyskać wlaścfdel lub razęd- 
#ik firmy, preeoiwtiie n 'e  znając do 
kładifis stosurtków damesa iiiKł fftte- 
ra stwarzają niejasności, utrudniają
ce szybkie i dtokiadne zbadai fle i sto  
Sowne zadecydow anie sprawy; ho- 
Horaijk" pobierane przez pośredni 
tó w  ziuinetnie irepo irzebn ie zrwSdc- 
Szaja koszty  uzyskiw ania pozwoleń.

Centralna Komisja Przywozowa  
hrosl by importerzy zpifawKU sw© 
Interesy sami lub przy pomocy a- 
fzędników firmowych ewentualnie 
tą pośrednictwem powołanych o1 
&niźąj$i 8V.i^odarczydi unikając 
P< średników, którzy w żadnym w y- 
t>adKO nie bedą traktowani przez 
Ulwa C. K. P. przychylniej, aołżoh 
ccml hnporterzy.

Jednocześnie komunikuje się, że 
Cd pośredników ‘żądane będiaie od 
dnia 1 grudnia b r. Przedłożenie 
lorraahiei ł zawierającej tem*:n w a 
żności plenipotencji zainteresowa
nej firmy, lub upoważnienia poświad 
in n e g o  przez cdipowiednią argani- 
zucję gospodarczą w chodzącą w 
śktad O. K. P  a odnoszącego ŝ Q do 
pdnego, w yraźn ie  w yszczególnio
nego Podania p b o w !?zek przedk^- 
dania plenipotencji 1 upoważnień 
dotyczy, również przedsiębiorstw  
®k: nedycyjnych.

DOZWOLENIE IMPORTU 
SPIRYTUSU.

M inisterstwo Skarbu wydało na
stępujący okólnik, normujący spra- 
Wę przywozi spirytusu.

Spirytus i napoje w yrabiane ze 
spirytusu, mogą być przyw ożone z 
Zagranicy lub obszarów , na która 
bie rozciąga się ustaw a o monopolu 
Spirytusowym, jedynie na m ocy ze
zwolenia ministra skarbu, w ydane
go w  p-1 ozumieniu z  mirnisttrem 
przemysfift : harwTra

0'ELDA LWOWSKA.
Targ akcyjny uaogół ożywiony. 

Transakcje dotyczyły przeważnie 
akcji przem ysłow ych, podczas gdy 
dla akcji bankowych, naogól zaiinte- 
reisowanie niewielki;. Cbęcme kiu- 
powamio Uazoftmę i Lokom otywy. 
W  akcjach , CakszaTy <kużc zaoffia- 
r  cwanie, W  ołacenau Oikos 31 zł 
Ceny jkk»łi izcgółnydi papierów: u- 
trz y n a ty  się na (totyńihcŁdsawTm 
pozśorrńe, Tendencja utrzyma®*. TJ- 
sposouienie spokojne.

Koto ra w : Bk. P rzem ysłow y 0.16 
0.17, 0.18: Bnow^ir"- '05; Chćdbifl&w 
107, Chyfljite 4.90; Cmśelów 0.26; 
Oaznlmj. 2.40, 2/45; Ldkła&otywy 
1.85, 1.95, 1.90; Peae. 2230; it̂ aifc- 
ssaw a  0.40; Tesp 17.50; S% doJ fist. 
zast. Mp. 33%; 8% doi. ffist zast. 
T. K. Z. 83%.

OBROTY PRYWATNE.
W czoia; tendencja chwieima le k 

ko zniżKowa. Obrót Średni.
Dolar am eryk. 8.99% d!o 9.00; doi 

kanadl 8.94% do 8 !95; kor. czerk. 
0.26 dlo 0 26%; leje 0.04 do 0-04%; 
frairk. frazie. 0.27 do 0.27%; frank 
szw ajcar. 1.72 dio 1.75; fum.y sztcil. 
43.20 do 43 50.

Złoto: 20 kor. 36.20 dic 36 50; 20 
frank. 33.50 do 33 75 f 20 rr.alrk 42.20 
do 42.50, 10 Tub;? 46 00 do 46-50.

Srebro: kor. ausfcr. 061 do 0 63; 
5 kor. 3.30 do 3.40; floreny 1 65 do 
1.70; m ble 2.65 do 2.70; koin’ejki 
2a' rubel 1.32 db 1.35.

TYGODNIOWE SPRAWOZDANIE 
GIEŁDY AKCYJNEJ W E LWOWIE

Rynek akcyjny pozostaw ał w  u- 
biegiyin tygodniu ipo d znakiem 
baisisy. Zaofiarowanie przew yższa
ło popyt, a ceny praw ie w szystkich 
akcji obniżały się stopniowo przy 
średniej ilości transakcji; Zniżką 
stosunkowo niaibardzej dotknięte zo
s ta ł^ 1 papiery t. zw. cięższe zlotow e 
jak nip. Cliodorów k tó iy  spadł w  
ciągu ty jb d rra  o 7 zł., B row ary  o 
8 zł., CNkos 5 zł., T espy o 2 zł., 
utlnzyimaly się natomiast w cenie 
papiery będące przedmiotem w ięk
szego zapotrzebowania, w Których 
stale brak tow aru jak np. Lokomo
tyw y, Gazolina i inne. W  akcjach 
bankowych w h  normalnie slaby. 
Akcje handlowe pozostaw ały nadal 
w zastoju; W  papierach procento
w ych sporadycznie notowania listów 
zastaw nych 8% doi. Tow. Kredyto
w ego Ziemsik’ego i Banku Hipote- 

| czmeigo. Na rynku dewizowym  poza
yzwoleme na rlrzywóz napooóa j .  obncmii w ahaniam i kursu dolara 

4»LTt«SO wyich wydaj" się jedynie V o g ó ł  stabilizacja. — Tendencją
ramach kontyngentów zastrzeżo

nych w  zaw artych przez Rzecztpo- 
'‘Polite Polską1 z  państwami zagrani- 
hzmeani traktatach handlowych, 
hrzycaem mim. przem yśli i ha.ldlu 
ńt 'zymuje ścisłą ewidemcid' .pnowa- 
d? mi"ch w  Łych ramach napojów  
'Pirybisowych. M.in. skarbu zgadza 
się po po-rozumieniu się z  min. puze ■ 
Ttyisłu i hardki celem uproszczenia 
°becrej procedury — łby zezw ole
nie, udzielane przez min, pm em y- 
'Ju i handlu w  ramach kontynigen- 

j w  traktatowych uprawriało im
portera wr zupełności do (urzywozu 
hyłąicznie napojÓAV spiiryfcujowych, 
oez Of.obn^.go w  takim razie zezw o-  
‘ uia min. skarbu.

Natomiast na przywóz z zagi °nl- 
czystego snirytusu wogóle, 

jhdzieź na przyw óz napojów spiry- 
utsowycb nie obiętych kon^mtg-en- 

h M przyw ozu min, przemysłu i han- 
i a*11 wymagać będzie od Importerów 

£  każdym poszczególnym  w ypad- 
•a zezwolenia min. skarbu,

ohwiejiio zniżkowa, 
ożyiwibne.

Usposobienie

ZAINTERESOV.’3NlE SiĘ PAPIE
RAMI POl SKIEMI W AMERYCE.

Warszawa. Orał. wS) 
Donoszą z Nowego Jorkiu;
Firmę Ulen and C0mp., Wtóra Jak 

wiadomo przeprow adza w  szeregu 
m iast polskich roboty  -‘inwestycyj
ne w  zakresie kanalizacji, w odocią
gów itd. rozpo :zęia na rynku a- 
merykans kim lokowanie Polskich 
złotych obligacy] 6 j pół prc.

Część tych  obhgacyi posiada 
gv/arancje Banku G ospodarstwa 
Krajowego i jak brz.nią raporty  z 
pierw szych subskrybcyj sprzedaż 
ich postępuje żyw o zw łaszcza w  No 
wym  Jorku, «:dne zainteresow anie 
papierami Polskiemi ostatnio się 
wzmogło.

 O-— -

Hpsmonea—Sparta 2:1 (1:0).
Brando dla Hasmonei strzelił Steuer 
man, dla Spaity  Murawiec. Sędzio
w ał ror. Szyba.

Lecbja—H asm onea 3;2 (1:0). Pią
te  z reiędu zw ycięstw o Leuraji było 
zupe^iie zasłużone. B ram kę dte Le- 
chtji strzelili: Wichura, T arczrósk i 
i Rusiecki, d 'a  Hasm onei Sjhneflder 
obie z kamesJo. Sędziow ał WtW Ri- 
cheta , próira dwóch błędów, ziupel- 
oie dobrze. Na zaw odach tych 
gracz Lechfii W ieczysty Maman ob- 
chouLił jM,bileiłsz 150 meczu w rfcer- 
yrszei drużynie.

Janina (Złoczów) — A. Z. S. 5:3 
(3:1). Finał zawodów > mistrz, kl. 
B. d a1 zasłużone zw ycięstw o dru
żynie lePStzej. Bramki dla Jainmy 
strzebli, Thynr (2), Herm an, S tarak 
i Soroczak do jednej. Sędźiai P. S ee- 
man dobry. W obec tego wynik.it 
Janina wchodzi do A. klasy nawet 
w  razie przegranej z Pogcni w 
Stryj*.

Hasmonea n  — Sparla IL 6:1, Sę
dzia p. Frzęstrzglski.

Świieź — Pogoń II. 5:2 (1:2). Sę
dziował p. Bedlewica.

W^fwnę^rznoklub^wy bieg '500 
AZS przy  7 starrujbcych -yygtrat 
Ga w enda 4 min. 44.4 sek; 2) b er- 
naś, 3) Szpak 

Pogoń — Dror 5:5 (3:3) zawody  
w  piłce ręcznei o m istrzostw o Lwo
w a. Sędziih p. Lów. V\T m istrzostw ie 
L w ow a pruw adżi Pogoń.

.Warszawa. Pogoń (L wów) — P o
lonia 2:2 (1:0). Z aw cdy  o irusrrzor- 
stw o Polski pr7ycz.y«iii!K Pogoni 
tylko jeden Punkt z pow odu uieza 
radneścfl ataku, k tóry  uje po W. fil 
w ykorzystać całego ązeregu p ew 
nych sytmzeji. Do czasu straetem a 
przez Pogcń 2 hrarrn-k atak  gral 
koncertow o i ktedy się. zdaw ałó, 
że k lęska Polonji jest iźeuiuiku oma. 
zaczęły się ataki Polonji nie skła
dać, w &ad za tem  poszła nieaaira 
dność pom ocy, z czego sk o rzy sta 
ła Polonia i w całvm  sze -egtu aita- 
ków w yrów nała. Jedynie obrocu 
Pogoni i b ram karz Lachowicz grali 
przez ca ły  cizas zaw odów  z jeidna- 
lcową w erw ą, zaś Lachowicaoiwi, 
który rozbity  częstym i w ybiegam i 
uratowaił cały szereg niebezp.ccz- 
nych sytluacui. Polonjc mimo, -że 
p rz e z  cały ozaą by ła  słabszą tech
nicznie uzyskała w ynik ziur słnte 
zasłużony, d^.ęki swojej ammtnej 
g rze . Btrrmka d h  Pogoni strzeli 
W acek 1 Gamfen dla Polonji Jelsk 
i Zimowski. Sędz' iw af p. Kowalski 
& Lodzi.

Legja — Sk^a 9:1 (3:1), A. Z. S. — 
Varsovia 23:11. Piłka koszykowa. 
W yższa £zk°Ja Handlowa — Poli- 
tcchm ka 2 : 2  ( 1 : 1 ). Zaw ody ro z e g ra 
ne w  ram ach Tygodnia. Akaifarilika, 
M arym ont — Pocisk 4:1 (2:0). P ół
finał Robotniczego Związku 3r.or- 
towego.

Kraków. Cracovia — Czarni 
(Lwów) 4:3 (1:2) W ynik ten nale
ż y  uw ażać za sukces Czaimych, 
tem banM ej, że Czarni po połowie 
prowadzili 2 1. SfrzeMć C raccrii 3 
•bramk itfie jest latw em , to  też cie
szym y się z re.go zupełnie. Bram ki 
dla C zarnych zdobyli: Sawka, W in
nicki i Klamut.

Radom Gwiazda (W arszaw a) — 
B arkochba 3:0. Misrz. kl. C.

Katowice. Ruch — Orzeł 5:1 (4:0).
Królewska Huta. Amatorski — I. 

E. O. 3j2 ( l . l ,

Poznań. W yższa Szkota Haudło 
w a — Umwe^syttlel 2 6 (DO).

Zawody rozegrane w  ram ach T y
godnia Akmtemika I egin — Pozna
nia 3:0 (1:0). Legja jest ijOwio| u- 
saein w  kJ. A,

ó d i. T u ry śń  — vV. K S. 6 0 
(3.0), L K. S. -  H akozch 7:0, i . K. 
b -  L. T. K. S. 2:2 (1:0).

WIADOMOŚCI z a g r a n i c z n e  
Budapeszt. W ęg*y — Szwec.a 
1 (2;0), Hmigarja — Kir^pesti
Zagrzeb. Budapest — Zagrzeb 

3:1.
P raga. Victorja Ziżkov — C. A. F. 

K. 3:1, SJavia — T epftzer S. K. 2:0.
W iedeń. Adlmira — W acker 2:2, 

Sim m enng — Spoitclub 3:1, Vienna 
Rapiid 2:0, Amatorzy — W . A. C, 

2 : 1, Florisidorl — W acrcr 3:!.
Graz. Brygify naueT (W iedeń) — 

Cimizier S Club 3:1.

M l £ J S K 2  T E A T R  W I E U  ! 
Poczfhik prz>dstav' :ń o gadi. 7‘3!i

W torek 16 listopada 1926.

Cyrano m Bergarac
koiriedja bohaterska w 5  akt. Eć nundi 
Rostaiida. — Tłum. M. Konopiiickiej i 
W. Zagórskiego Ilustracja muzyczna Ja

rosława Leszczyńskiego. 
OSOBY:

Roksaia-M agd df Rooin 
Ochmistrzyni 
Alkan dra 
ITabia d 3uicl.5 
W icehrabia de V ?!vel 
Margrabia J szy 
Paź 1-szy 
Paź Il-gi
Cyrano ue Bergerac 
‘Ihrystjaa de Ntuwlett*
Car jo n  de Castel Ja- 
łanu, kepitan kadetów 

Lp Brfił, przyjaciel Cy 
rana 

Cuigy 
Br.ssaill^
Baron de Pagrestuu 

1e Coliguw 
aron de Casterae de 

Baahuzae Lagui 
ron de Antigr ue- 

Juret-baron de Hilltt- 
e

3aron de Castel Ma- 
lupy

R gueneau 
Liźa jego żona 
Montfleury 
Belleross 
Jodelet 
d ;’An :guaa 
I igniere 
8?03tra M ana 
Siostra Marja 
Kapucyn 
Dziewczynka 
Literat

A. Hals1 a 
H. Rowińska 
J. Bie ecka 
Kieszczyński 
J. Szyndler 
E. Morzewskl 
Z. Grzębska 
SmereczJ.nka 
J. Strachccki 
K. Knobelsdorł

M, Bielecki. ,

J. Guttner 
K oczyrkiewici 
T. Przystawskl

M Winkler

W. P rzet ińskl

W. Brochwicz

W. Zabielskl 
F. Fertnc*
R. Lewicka
H. Czak1
E. Kalinows! i 
W Zabielski 
T. Akszyńskl 
J. Doorza.iski
I. Ładosiówna 
h . Cehakówna 
H. C.rakl
J. p oraska 
L. Neuman

Reżyser Janusz Strachocki.

TFATr I m WOSGI!
Wtorek 16 listopada 1926.

Ż x p p e  P m r t y m h m
Opera komiczna w 5-ciu akt. 

OSOBY
de Gondremarck Tatrzański 

Sowiński
Baron 
Frick 
Prosper 
Bot inet
Raul de Gardefeu 
Urban
Józef, przewodnik 
Conti an
Alfons, słuaącv Raula 
Balonowa Krvstyna de 

Gondremarck
Pani de Quimper-Karadec,

Kalinowski
Ruszkowski
WawrzkorWcz
Paszkowski
Kopczewski
Szym ański
Szymański

Łozińska

wdowa 
Paulma 
Meteila 
Gabrje
Pani de FolIe-Verdure
I.eonja
Ludwika
Iźara
Bazylijczyk 
Urzednis ruchu

Kasprowiczowi
Korrbianka
3rzeska
.Grabowska
Żelichowski
Ostrowska
Okońska
kopowi czówna
Szmidtówna
Bykowski
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U l Ł ^ w ó w

Boimów, t.

P O L E C A M Y
WSZELKIE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI

C U K R U
SPRZEDAŻ DETALICZNA.

L  w ó w

Boimów, 1.
N a  z l e c e n i e  t e l e f o n i o i z n e  n r .  4 : $ a 3 1  d o s t a r c z a m y  d o  d o m u . 2433

A JEDM SIE WSZYSTKO 
r \ i m  Nimi ii

R OCKFELLER —  ehaćby wydal
miljony — nie przeeajrts lepszej 
książki, niż pewieść Tołstoja, Ste- 
vensona, Hamsuna, Wellsa, którą 
każdy dziś może dostać za95 groszy.

Z n  CENĘ NAJGORSZEGO PUDEŁKft 
NAJLICHSZYCH PAPIEROSÓW .

BIBLJOTEKA GROSZOWA
WARSZAWA, MONIUSZKI 11.
W ostatnich tygodniach w ydała:

L. To łsto j —  Hadżi Mura 
R. L. Sti tr nr on —  Djament Radży 
Strlndborj,.'Ł Hamsun —  Opowieści 
H. 6. W e lls  —  \rama Śiepcó' 
A dolf Dygasifiskl —

Na warszawskim bruku.
(wydania zbiorow ego tom pierwszy).
Drukujem y: BENNETA, D O L.O JCW - 
SKlf GÓ, COLLODIEGO, J( :AYA, 

WALTER SCOTTA.
Tom  95 gr Abonom ont kw arto!- 

ny 9‘95.
Dla prenumeratorów d?rmo magnzyn 

,nHF * dodatki dla młodzież;

Nauka I wyohowo.ilo.
OTENOGRAFJI wyurza o- 
O  becnie darmo, listownie 
Redakcja Stenografa, W j 
szawa, Szczygla 12. 3187

B Lłauczyctalka szkół śre- 
» ™ dnicl. z szwajcarskim 

dypli mem udziela lekcji ję
zyka fra t uskiego i a.iglek- 
skićgo. Złoszenla: Akade
micka 5. przez podwórze III 
p. lub Krzywa 10 III p ga
nek 2 drzwi na lewo. 3228

Kupno I oprzedał.
JUIIÓD NA ŚWIĘTA pra 
IV1 wdziwy p.zczelny kura
cyjny z własnej pasieki wy
syła w 5 kg. biaszankach za 
12-80 zł. po nadesłaniu 2 zł. 
zadatku ŁotockI w Kamion
ce p. Bogdanówka (Mało
polska). 3215

Jh ORTEPIAN lub pianino 
1 kuplę zaraz  Nowacki 
Pańska 17. 3230

Dziela9 
Broszury 
Misze  
Czasopisma 

wszelkie druki
po cenach umiarkowanych

p r * y i m u i ©

•raz

I  , w ó «  
t a l .  C l i o r p i o ł y z n y  1 7 .  

T e l .  3 9 . 1 0 .

Stępotfrofnit bó*v usotAa
O D G ISK I

MHÓftt ZiRUBtAiĄ ' BRODAWKI 
f+bryk i pn eTu ord *■' w mrrrjat-n/hjctntfrf) -AVarjiCtvaJf'ed9*>a J-

Ró*ns

COM CZYC1SZ0TWY w B E 3 L H I E  k

DRAC0W N1A sukień Lu- 
* cyny ul. M ikołałaja 18/1. 
p. (naprzeciw  Lektora) przyj
muje wfzelkie przeróbki, 
modernizowanie futer. 3159

3231 25 A .  G  O  T  Ó  A7V SC  ^
przy dokładnem podaniu c zynszów, ciężarów  hypotecznych i ceny dla 

kupującego zgłosić do JACOBY & Co. Berlin, Unter den Lind en 27.

Mloszkanla.

M m ii Um i H a  i Szkuty!
Czapaozki, b erety, kapelusze skautow skle, czapki 
studenckie I tp. —  na zam ów ienie s p o c jH n o  w zo ry 

do nabycia w  fabryce kap elu szy
Rudolfa Neuwelta Bilonowa 3.

Składnice
pi. s a rjrc k i 8. ..ra rska 28.
Kazimierzowska 28 Bródacka 72 4193-3

HURTOWNIE! DETAJLICZN1E!
Łyżw y, Narty, Sanki krajowe i zagraniczne

poleca najtaniej jedynie firma 
J A K Ó B  H O S Ę J S M A K  

LWÓW, AKADEM.CKA 26. — Telefon 19-61. Zamówie
nia z prowincji uskutecznia się odwrotnie. 3183

Popierali cele tsl

DOSZUKUJE SIĘ 8 9 PO- 
■» KOJI komtnrt, brama 
ji^jazJowa, śródm ieście ewen
tualnie za zamianą na 3 lub 
t-pok -‘jowe mieszkanie kom
fort. Śródmieście I dopłata 
Zgłoszenia M T. Krzyszto- 
towicz Legjonow X. pod Na
tychmiast i rolne*. 3232

■flo P R Z E C I W K O  S Z C Z U P Ł O Ś C I  agm
używać stale ależy oddawna uziirnych W-chodnich 
Pigułek Wzmacniających .O rient Kraft Pillen" 
Powcduią one już w krótkim czasie znaczny przyroit 
ar wadze, kwitnący wygląd oraa pałne, piękna rształty 
ciała (u pań przepyszny b ist) potęgują chęć dc prac; 
wzmacniają krew i nei y Gw — nt. jako nleszkodl. 
zaiet ..rzez lekarzy. W ie'e podziękowań. Cena oarzki 

zł. 8. Dr Hugo Caro, Sp. z o. o. Gdańsk. 61. 3134

Meble klirbowe i salonowe
gotow e i na zamówienia — oraz przyjmuje w szel
kie roboty tapicersko-dekoracyjne tak w  miejscu 

jak i na prowincji 3080

Pracownia tajicarsra wr. Prokopek
Tel 48-25. L w ó v, ul. Zimorawicza I. 6. Tel. 48-52

A R T. Z fK Ł A O  R YTO W N IC Z Y I W Y 
TW Ó R N IA PIECZĘCI KAUCZUKOW YCH

B u s i s w y  M ic L  s i  e"
Lwi w, datoraga 22/1 

wyitonaje iie.by, monogram} w złocie i srebrze, odznak 
dla P T. Towarzystw po bardzo prr. stępnej cenie 

Agenturom wysoką prowizję. 25™

ZAKŁADY GRAFICZNE
• S 9

A. '1EGEDUS
Sp. z ogr. odpow.

LWĆW, ul. Sw. MICHAŁA 4,
(boczna Kościuszki)

wykonują pierwszorzęume: i ICJE, ETYKIETY,
SYGNATURY, PA FI5- 
RY WARTOŚĆ 
PLAKAT (, EKI .MY 
NUTY, E LOA Y, 
nadto WYROBY rCM 
GRAFICZNE TŁOCZO* 
NE, oraz wszelkie ro

boty w zakres
ARTYSTYCZNE)

LITOGR AFJI
WCHODZĄCE.

d ł u ż ą c y

kawaler, dobrze polecony, zostanie 
przyjęty do adm. Kurjera Lwowkiego 
za płacą i miesżkaniem Zgłoszenia 
osobiście o godz. 8-mej wieczorem-

Nakładem Nowej Polskiej Spółki W ydawniczej Sj.. z ogr, odp. Odpowiedzialny redaktor; Tadeusz Stroiński,
Ggłbi.i f~citowa Niszczona gotawk* 2  drukarni Po dej we Lwowie, O ^ ą sc z y z m  17, 11 ,29-19 ,


